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i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Huprzyca, ul. Jagiellońska 7;
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i 'Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monach aur. i Norymiierdzejr — 
H. Schalek (Wollzeile) — W P u i-y ż u  Socićić iiutucllo de Puhlicitó A. L o re t te ,  daectcnr.

14 Rue Rougemont
O g ło s z e n i a  (insoraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za oplata od miejsca 
wiersza drobnem pismom (petit) za pierwszy raz 80 h , za każdy następny raz 20 a. — 
b a d e a ł a i i e  po 90 b od wiersza. — G lo n y  j>riibUczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy r  vz 1 I ii. — Z a  Lr; zn  Uri do „.Nowej L > 
lorm; “ (p.aspekty, cyrku1 arze, ogłoszenia i t  p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz 

ula zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. ula miejscowych prenumeratorów
•••-uiBKspęja* cw in cw -'■- -- pni imi-

i e l e iP i
(W rażenia z  'podróży),

f  I. \ f
Wyjazd z Petersburga.

Kiedy pierwszych dni lipca, wczesnym ran­
kiem automobil wiózł mnie prze© szerokie uli­
ce Petersburga na Dworze* Finlandzki, skąd 
miałem wyruszyć w świat daleki, — słońce 
ćwiecilo tak Tadośnie, jak gdjiij' ranie przebła­
gać cłicialo za cały Len rok mgły, nocy i wsze­
lakiego mroku,_ jaki spędzić mi było sądzone 
■w ponurej stolicy carskiej, Aie mnie nie mo­
g ło  pojednać z nią nawet słońce... Znałem 
abyt dobrze już to mirażo jasności, co wyldy- 
f>kują na moment z poza ns dncwskich cłimur, 
uświęcając fałszywym blaskiem cały ów świat 
ohydny, lichy i szpetny, pełny wyziewów błota 
fizycznego i moralnego jednoi ześnic. Wiedzia­
łem jak to błoto rok cały za bryzgaj e odzienia 
i  przedostaje się do dusz, wiedziałem, iż od 
krótkich godzin slonecznjmh nie schnie ono. 
Pozostaje, trwa wiecznie we wszystkich warst­
wach bytu tego miasta, tego społeczeństwa, co 
gorsza, w którem lcagle rozmiłowały s?ę zwie­
dzione serca pokucie, niosąc im swą naiwną, wy­
łudzoną wiarę. 

lAeh, od wia rv tei resztek, od skonJsń wstręt­

nych, od oświadczyn obłudnych, od czelnego 
bezwstydu, wypi srającego się codzień jeszcze 
inny to dla -szczęścia narodu* jego ideałów 
wobec wiogów zaciętych, maski przyjaźni nie 
noszących już naw et — ach, od nich, ‘ od tycłi 
wszystkich >przejawó\v politycznej przezorno­
ści i taktu*, _ wczorajszych »wodzów Polski*, 
ignorowanymi zakładnikam i w nieprzyjaciel­
skim ręku dziś juz tylko Lędących, lecz nie 
chcących uznać tej swej roli —  od lego ucie­
kałem z tukiem obrzydzeniem i z takiem  uczu­
ciem ulgi jednocześnie, z jakiem  człowiek wy­
zwala się z więzienia, "Nie mogło mię tam zo- 
trzyn.ać już nic: ani program y, ani obietnice, 
ani nadzieje żadne. Ik ogramy, płytkie* i kró­
tkowzroczne zawsze, zbankrutow ały oddawna... 
Karły, wsciąź wierne im, pojąć nie mogą, iż 
przyszła chwila na całych, silnych, wolą mo­
carnych ludzli... Obietnice?! Obietnico ci- 
śnięte, w momencie invogi, na przynętę dla 
łatwowiernych dusz, obietnico szaibiercze i 
w ykrętne — szybao stały  sU} fałszy wy nr we­
kslem bez wartości... Nadzieje ?! Te z głów, naj­
bardziej upartych nawet, wyparowały do cna 
wszystkie. Próżno podsyca je  klika polity 
cznycli hocaizy. Poznano iuż ich grę nareszcie. 
Odwróciła się od nicli nawet w Rosyi mysi pol­
ska. Grają komedyę swą przód pustemi ław ka­
mi —  podniecani kląskaniom własnych klakio- 
rów i rozpaczliwą chęcią powrotu do »władzy «

Komunikat sztabu austro-w«qiarskiego.
(Telegram c. tt. Biura korespondencyjnego).

Wiedeń, G października.
Urzędowo donoszą 5 października 191G:

W schodni teren w ojenny.
Front rumuński: W okolicy Orsowej zostały nasze wojska w zachodnim kierunku odpar­

te. Na południe od Petroseny cofa się nieprzyjaciel w kierunku przełęczy granicznych.. Kolo 
Fogaras prące naprzód wojska sprzymierzone! posunęły się poza miasto. Z siedmiogrodzkiego 
frontu wschodniego opróca odparcia silnego rumuńskiego ataku kolo Szm ata niema niczego 
do donies?enia.

rytoryum bułgarskie szvbciej niż zdcldł na ni-, wstąpić. Pudc-zas przebiegu tych 
wywarło decydujące z .aczenie stanowcze, dzielne wkroczenie naszej doskonałej flotyll au- 
najowej.

Fiont wojsk generała kawaleryi arcyksięcia Karola: Nłe było żadnych szczególniejszych 
wydarzeń.

Front wojsk generała polnego marszałka ks. Leopolda bawarskiego: Na Wołyniu także
wczoraj zupełnie bezskutecznym, były wszelkie wysiłki nieprzyjaciela ceiem zachwiania ltnH 
czwanej armii, Rosyanie ponieśli ciężkie siraty. #

Nad dolnym Śtochodem wykonał nieprzyjaciel z rownem niepowodzeniem słabsze ataki-.

W łoski teren wojenny.
Na płask owzgórzu Krasu bitwa nrtyleryj&ka jest w pełnym toku. Miejscami usiłowała nie­

przyjacielska piechota przejść do ataku. Ogień naszej aj tyleryi jednak ją zatrzymał.
Na froncie doliny Fleims trwają dalej walki działowe. Położenie pozostało bez zmiany.
Na Cimone wygrzebały nasze wojska w czasie od 23 września do 2 października 35 Wło­

chów z pod gruzów. Ogółem wzięto 482 jeńców, oraz zdobyto C karabinów maszynowych, uw!e 
minierki i wiele karaoinów

Południow o-w schodni teren w ojny.
W Albanii niema nic nowego. Zastępca szefa sztabu generatn., v, H 6 ! e r,

marszałek polny porucznik.

Los metroaolity Szeptyckiego.
Wiedeń, 5 października. 

Futcrsb. »IvuryerNowy* z 23 w-rześnia donosi: 
Petersburska A gencja  Telegraficzna donosi 

pod datą 21 września z K arska, co następuje: 
W s k u le /  decyzji Synodu hr. Szeptycki zo­

stał wysłany do monasteru Spaso-Eufemjew- 
sltiego v/ Suzdalu pod specjalny dozór przeora, 

»Bkż. Wied.* z 22 września donoszą, iż prze­
orem m onasteru suzdalskiego, do ktorego ze 
słano metropolitę hr. Szeptyckiego, jest wła­
dyka Paweł, w ikary cparchii włodzimierskiej 

Synod nie powziął uchw ały o deportacji, 
gdyż metropolita unicki Synodowi nie podlega, 
tylko powziął uchwałę o wyznaczeniu monasie- 
ru, jako  miejsca zesłania.

W y jrzen ia  na tmrzu.
Dr.ia 4 bm. wieczorem obrzuciła eskadra hydrophnów z bardzo dobrym skutiriem eięż- 

kiemi i lekkieml hombami nieprzyjacielską stacyę hydroplanów koło Grado, następnie woj­
skowe objekty w Monfałcone, San Canzianc i Staranzano. Samoloty mimo gwałtownego ostrze­
liwania ich powróciły wszystkie nieuszkodzcne. K o m e n d a  f l o t y .

    ----------------

krsumrktft jiacjfSnago kierownictwa sfroii niemiecSdoj.
( T e l e g ra m  c. k. Biura korespondencyjnego).

Beriśn, G paździćmika*.
Biuro Wolffa donosi: W ielka główna kw atera ogłasza dnia 5 bm.:

Zacnodni teren w ojenny.
Grupa wojsk nastęiicy tronu bawarskiego Runreehta: Na polu bitwy na północ od Somir.e 

silna czynno ie artyH ryi przed atakami nieprzyjacielskiej piechoty wzrosła do największej 
gwałtowności, W przeważnej ilości miejsc p*-echo; a nieprzyjacielska która wystąpiła do sztur­
mu, legia już w naszym ogniu. Tak złamał się w zupełności angielski atak między folwar­
kiem Mouąuet. 1 Courcelette. tak nieprzyjaciel, posuwający się między Coureelette i Eaucourt 
PAbbaye, tylko koło Le Sars dotarł do naszego stanowiska, gdzie angielska pierdiota wśród 
ciężkich strat uległa naszym w walce wręcz, tak samo rozbił się przed nassęmi liniami ataic 
francuski, wykonany na linię Rancourt—Bouciiavesnes. Między Frcgicourt i Rancourt wal­
czono wczoraj rano gwałtownie. Tu utraciliśmy poszczególne rowy.

Grupa w'ójsk niemieckiego następcy tronu: Z obu stron Mozy żywi£y żywe w a lk i  arfyleryi.

W schodni teren w ojenny.

szyc:
cięte ataki. Nie osiągn-yi n -^ gu . /.a liazayra razem ich tale atakowe zostały zestrzełane przez 
artyleryę, piechotę i karabiny maszynowe. 5 yfko na północ od Zubilna dotarły słabe oddzia­
ły  do naszego stanowiska, skąd je natychmiast wyrzucono z powrotem.

towia wojsk i urządzenia Kiwejowe, zaszkodzili przeciwnikowi, wczoraj rzuceniem licznych 
bomb na dworzec kolejowy Rozyszcze i na leżące w pobliżu urządzenia etapowe, wywołali 
pożar.

Front generała kaw aleryi arcyksięcia Karola. Niema rudnych wydarzeń o szczególniej- 
szem znaczeniu. . . .

'Teren wojny w SiedmiogTodzie: Na zachód od Parajd odpa-tc kilkakrotne rumuńskie 
ataki. Druga armia rumuńska, która jeszcze dnia 2 bm. w okolicy Bekoktąn (Lłaranvkut) prze­
szła do ataku, cofnęła się w dolinie Aluty poza Sińca i taicie dmej na północ znajduje się w
odwrocie. . . . . .  . . . .  . „  . . /TJ . • , ,>;acn Hoetz<ng (Hatszeg) z obu stron

graniczne.
?,j7skalo tu  terenie,dolin

Koło Orsowy
B ałkański teren w ojny.

Gruu.a wojsk mnrszalka polnegc Mscteonsena: Nieprzyjacielskie a*aki na wschód od kolei 
Cara Orman—Kobadinu zostały o d a rte  podobnie jak dnia 2 bm.

Front mace lońsk:: Wzgórze Nidze PIanina jest rv posiadaniu nieprzyjaciela. Zresztą po­
łożenie mezn ienio.”') od jeziora Presna do S+rumv. W toczącej się dalej walce aa lewvm brze­
gu Stiumy, wieś Jenikoej zoatala znowu utracona.

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
i L u d e n d o r f i .

Monasfjm w  Suzdalu, miejscowości i guher- 
nii włodzimierskiej, jest znanem w'ięzieiii(?m dla 
księży prawosławnych. Pisma rosyjskie dono­
szą wprawdzie z perfidną miną, że Synod nie 
powziął żadnej uchwały co do deportacji Szep­
tyckiego, mimo to jednak okazuje się, że me­
tropolita Szeptycki znajduje się obecnie zuceł- 
nie w rękach Synodu. Uderzającą jest data te­
legram u A gencji petersburskiej. Około 20-go 
września nadeszła za nośredniciwem ambasadf 
hiszpańskiej wiadomość do U iednia, donoszą­
ca, że metrop Szeptycki wbrewr pogłos'/ om, żjt- 
jo. Równocześnie zaś został hr. Szeptycki wy­
wieziony z Knrska do Suzdalu. Okazuje się te­
dy, że rząd rosyjski zadrw ij z E uropy, doko 
nav/S7.y gwałtu na metropolicie w chwili, kiedy 
zaczęto w Europie interesować się. lołcm  metro­
polity.

arłpJa rosyjska.
(Tel wł. „Nowej Reformy”).

Zurych, 6 października.
WiiHiomości, jakie nadeszły tu z R osji via 

Sztokholm, stw ierdzają, że Rosy a przygotowuje 
| obecnie znowu nową anrdę, k tó ra liczyć będzie 
około 'pokora miliona ludzi. W tym celu rząd 
rosjTjski wydał szereg nowych rozpKiraąozeń i  
piorroluje pod broń nowe roczniki. Nowa ar­
mia ma być wyszkolona w przeciągu zimy, po- 
czofrt z iioczątkieiii wiosny odejdzie aa front za­
chodni -(rosyjski), abj rozpoczęto w r. b. cpe- 
ra-eye doprowadzić do zwycięskiego zakończe­
nia. Tem samem Rosva przyznaje pośrednio, że  
wielka ofenzyw? jesienna z r b., k tórą podjęto 
pi zy użyciu olbrzymich mas ludzi i m ateryału 
wojennego, na razie została przez wojska nie­
przyjacielskie udarer-niona. Rósyanie, którzy 
ło ofenzywy tej użyli 1,800.000 ludzi, w tein 
niewidziane wyrost masy konnicy, ponieśli w 
przeciągu 4-miesięezuej ofonzywy, która wy­
kazała pewme sukcesy, ale nie przyniosła roz­
strzygnięcia, istotnie tak  cgm m ae straty , jak 
to przeciwnicy twuerdzih, gdyż obecnie naw et 
w rosyjskich kołach wojskowych słychać, ie  z 
powodu zbliżania się zimy oczekiwać należy o- 
słabienia wralk.

CiiyMna wy?ns«ii mmańska.
(Tel. wł. „Nowej R eform y”).

Budapeszt, 6 października.
Sprawozdawca wojenny >Pester Lioydu*, o- 

ruawiując przeprawę rumuńską na prawy brzeg 
Dunaju, donosi, że o ile stwierdzono, w wyprą 
wie tej brało udział co najmniej 5 pułków ru­
muńskich. Wy.prawfe ta  była do pewnego sto­
pnia niespodzianką. F lotyla monitorów duna- 
jowych austro-węgierskich na wiadomość o tej 
wyprawie udała się natychm iast na miejsce 
przeprawy i płynąc pod ogniem dział nieprzyja­
cielskich oraz wśród rozproszonych gęsto min. 
zniszczyła zbudowany przez wojska lurauńskio 
most, poczem ostrzeliwała rum uńskie baterye 
wybrzeżne. Po skutecznein przeprowadzeniu 
zadania przez nasze monitory, ruszyły do a ta ­
ku wojska niemiecko-bulgarskio, k tóre rozpró­
szyły nieprzyjaciela. Pułki rum uńskie zostały 
zupełnie zniszczone. Resztki pobitych wojsk 
rumuńskich zawezwały na pomoc swoje -m o ni to 
y ,  te jednak pozostawały niedobitków' na ła­
skę losu.

wr k ia ju  za wszelką, jakąkolw iek cenę. Ale, że 
wTÓcić mogą do niej z kozakam i jedjmic —r.da. 
Bóg me wTÓeą...

O tem mówiłem z przyjaciółmi di.ia poprzc- 
duieg^o jeszcze, gdy mnie żegnano, jak  lotnika, 
wylecieć mającego z oblężonej tw ierdzy i het, 
daieko niostLcego wieść — hasło: trw am y i wy­
trwajcie! Ale nasi o to n ie  było dane mi od _»u- 
rzęoowych przedstawucieli polskich«, o mc... 
ani od tych, co z ro-lski uczynili korzącą 
się Wobec Mcćkah żchrUczAę. lam lych^ po­
zostawiałem przy icli dziele. 1) 1 »dz cła* 
tego, od jego przewrotności bronić dluzej 
duszy tłumu wygnańczego nie mogłem, Al o uu- 
sza ta  już się zbudziła  ̂ ogłupienia. Dur znika. 
Złość i głupota rosyjska dokonały tego same 
praco się. Reszty — polskie uczciwe dokona­
ły serca. I tych mi żal. Opuszczałem je  w cięż­
kiej walce, ze smutkiem, i zd rla  w walce tej 
na coś się p rz jdam  przecie. Tem pocieszałem 
;ię w  chwili rozstania, to powtarzałem  sobie, 
i-żując się nagle sam już o tym  wmzcsnymi ran ­
ku, śród pustych, sennych jeszcze uiie P eters­
burga.

Jeśli ulico te  byfjr jednak naogćl puste, na 
trotuaraeh nie aFidzialo się bowiem jeszcze prze- 
i hodniów, mimo to raz wraz, pędząc automobi­
lem, w coraz innej dzielniej' m iasta dostrzega­
łem tłum czarny, zbity przed sklepem jakimś, 
zazwyczaj na. rogu. Ci ludzie nocowali tam . To

były sym ptom ata rosj'jskiej »zamożn-ości«, co 
»wyglodzić« i >zniszczj'ć* postanowiła nie- 
!N-zj'jaęió! .. To były symptomata rosj'jskiego 
bezLdu i nierządu, królującego naw et w sto­
licy państwa —  a cóz dopiero na prowincyi. Te 
zbite tłum y czekały od wieczora na mleko, na 
mięso, na mąkę, na cukior, na zapałki —  albo­
wiem i. te ostatnie staiy  się już rzadkością. — 
Z najwyższym Ludem  zdobywano wszystko. 
Petersburg był prawie bez dowozu, to  znaczy 
dov.oz ten ie pozostano! od pół roku w  ża­
dnym stosunku do potrzeb olbrzymiego miasla. 
FUenia czego zazdrościć »sytej* Rosyi. —  »Sj''- 
tą« jest ona w im aginacyi nieuleczalnie za nią 
pono po dziś tęskniących maniaków' polity- 
cznyCh. k u ch a rk a  petersburska je s t odmienne­
go zdania, i to nawet kucharka od »bogatycli 
państwa*. — Matka licznej rodziny wprosi za­
łamuje ręce.

Na chleb niema k a r t jeszcze. Ale z dmem 
każdym  nędzniejszy jest 0-n i droższj', chociaż 
ze stęchłej mąki. Mięso wołowre należy już do 
utopii. Mleko z wodą. Masło na wmgę złota. — 
.Mąki na kluski, kaszj' dostać można chyba 
przez w yjątkow ą protekcyę. Więc c z e k a ią  lu­
dziska noce całe, by inieć czern przeżyć dzien... 
jeden dzień nieznośnj' ioszcze. A  bieda w'zrk- 
sla, a papierowe kopiejki i ruble (bez numeiowj 
z każdą c h w ilą  tracą na wartość.. Odbija sięi 
to ł  ■ nastroiu Rosyi. Szemranie wszędzie. — ,

I wrzodzie te same stosunki. Brak zapobiegli­
wości, lichwa w' dziedzinie handlu, nieuczci­
wość kupców i bezradność rządowm podały 
sobie ręce. Sposobu na to niema. O tem wiedzą 
już masy i coraz mocniej zaciskają pięści.

Mijając k tó ryś z  rogów zapchapy przez tłum 
ludzki tak, iż przejechać było trudno, słyszałem 
narzekania, skargi i przekleństwa. Słyszałem je 
nieraz już i przedtem. O jakież mnóstwo gnie­
wu gromadzi się stopniowo na dnie świadomo­
ści rosyjskiego ludu!... Widzi nn, iż o niego nikt 
nie dba. I mimo całą bierność swą wreszcie wy­
buchnie. Tylko chwila jeszcze nie nadeszła. — 
Dziś co silniejsze —  w armii: na froncie lub na 
tyłach, zmobilizowane ponad potrzebę istotną. 
Je s t to sposób utrzynnania żj7wiołów niespokoj­
nych w karbach, ale niechno powrócą masy t« 
do doinu i jednocześnie staną falnyki amum- 
cyi. Gorąco będzie wówczas w Rosyi... Obyi 
nie było wr niej w tedj już naszjrcli avjgna cór . 
Obcy żywioł najłatwiej pada ofiarą i-uzbeszwio 
nj cli tłumów... W szakże przed Wic łomocą w 
Moskwie oczekiwano pogromu... Pogrom słab­
szych, to najzw yklejszy wyraz pierwotnego 
moskiewskiego protestu. W j'raz, że tak  pe- 
wiem... tradjmjęjny. Nad Pniakami, korzysta­
jącymi z ^szerokiej rosyjskiej gościnności* wi­
si więc niebezpieczeństwo bezustanne. Kto wie. 
co czeka jesweze te liczne sm utne krocie rau 
cone tu  przed rokiem  © złośliwym rtrzm ^łem
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(Zob. num er porzedni >Now8j' Reformy*).
Rosyanie zmienili ponownie kierunek a tak u  

1 przełożyli punkt ciężkości w stronę Capulu, 
by o ile możności zdobyć Kirlibabę, tern sa­
mem zaś iedr.ą, z najlepszych dróg z czasów po­
kojowych. wiodących przez grzebień Karpat,’’ 
gościniec w  dolinie Złotej Bystrzycy. W ówczas 
po obu stronach Capulu w ystępują dnia 11 sier­
pnia do walki nowo sprowadzone wojska nie­
mieckie, które się zgromadziły koło Felsó— 
Vissó i Borsy. Są. to  wojska, m ające za sobą 
przebyte walki karpackie, zdobywcy Zwiniuu i 
Ostrego, pułki ze wspomnieni "mi bohaterskich 
górskich zapasów. A tak ‘ich, zw racający się od 
K irlibaby w  północnym k ieru rku , natyka- się 
natychm iast n a  silnie rozbudowane, dobrze o- 
drutow anc stanowiska z wmurowanemi procami 
minowemu i z k arab inan r maszynowemu, zgra­
bnie przygotowanemu do działania flankujące­
go. Zwłaszcza dobrze wyćwiczone nieprzyja­
cielskie oddziały a  granatam i ręcznemi staw ia­
ją  tw ardy opór, -z, Bukowiny, jako podstawy 
operacyjnej zaopatruje się nieprzyjaciel obficie 
w e w szystkie środki pomocnicze.

Przez kilka dni zdołali się Ro*yaric opierać. 
Wreszcie zdobyto dnia 15 sierpnia S tarą .Ofeesy- 
nę. wysoką na 1.447 metrów po zaciętych "wal­
kach zbliska, wkrótce później Starą Wipczy- 
nC; wysokości 1.44S m.. unostatek  szczyt Ma- 
gó y , wysokośfi 1.556 metrów. Tern samem 
linia gór. panująca nad terenem , znalazła się 
w nasz cm ręku. K ilkuset jeó-ców, dziewięć k a­
rabinów maszynowych przywiedziono z gorą­
cych. ciężkich walk wręcz. Rosyanie wietrzą 
niebcznieczeń’twc. jakae- rm grozi z powodu 
tych niemieckich sukcesów. Obawiają się. że 
ofenzywa niemiecka m ogłaby doprowadzić do 
zajęcia wyjść z K arpat, tern samem zaś i  Bu­
kowiny, ściągają więc do stojących juz na fron­
cie, prze obficie zaopatrzonych w uzupełniają- 
oe i marszowe bataliony, wciąż nowe dywizyo. 
Ponawiane ustaw cznie a tak i rozbijają się po 
obu stronach Czarnego Czeremoszu o linie nie- 
n ieckie na górach, na szczycie Stopańskim i 
Krecie. Przed Żabiem i na przełęczy tatarsld-ej 
załam ują się wszytkie uderzenia, stanowiska 
obrońców poprawia się ciągle. Cała połowa sier­
pnia- wypełniona jest nitznużonem i próbami ro­
syjskiemu zyskania na ceTenie i wy muszenia 
przełomu. W trzytygodniowej ofenzywiu nie­
mieckiej stracił nieprzyjaciel, nie lic-ząc s tra t 
krwawych, w jeńcach 20 oficerów, przeszło 
3.500 ludzi, dwa działa, oraz przeszło 30 kara­
binów maszynowych i to nie w jakiejś jednej 
wielruej bitwie, lecz w  nieprzerwanym  łańcu­
chu, jak najcięższych 'bojów, k tó re wobec tru ­
dności teiewu i klim atu w ym agały od ludzi 
najwyższych i najlepszy h wysiłków 

Tymczasem nagromadzili R osyanie z niewy-

następnie, przez Ludową i  Babę' Ludową, na 
wschód od Popa di, ponownie zwrócić się na- po 
łudnie, następnie zaś raz jeszcze z  góry C retea-l 
la, 1843 metrów, zbiedz po stokach Capulu, —
0 front ren rozbijają się w szystkie zakusy  ro­
syjskie, 1 szalejące szczególnie gwałtownie na 
Babie Ludowej i na grzbiecie Cimobrosławy. 
1.613 metrów. Gdzie tylko- Rosyanom udawało 
sio wedrzeć, w yrzucał ic-h natychm iast k on tr­
a tak  szybko przesuwanych i ruchliwie poza 
frontem działających rezerwa Dnia 12 -września 
ruszyli Rosyanie od Smotrca aż w  dół K irliba­
by do jednolitego uderzenia masowego, który  
wojska grupy Gonty odparły zwycięsko, jak ­
kolwiek poprzedzone było i )»rzy gotowane sil­
nym ogniem bębniącym Tylko w  dolinie poto 
ku Cibo i na Capulu osiąga nieprzyjaciel drobne 
sukcesy, powetowane szj-bko wr dniach następ­
nych.

Tymczasem ncwe baw arskie wojska zluzo­
wały kolegów, od początku sierpnia bez, przer­
wy' w ciężkiej znajdujących się walce. Romoe 
szczególnie była- potrzebna, gdyż klim at po tę­
żnie dokuczał wojskom. Ogromnie gorące lato 
po. knotkiem okresie deszczowym przeszłe w 
zimną jesień. Gwałtowne wichry, wilgotna 
mgła, dokuczały ludziom, nieprzywykłym  do 
gór. Najcięższe chwile mmli wszakże- dopiero 
przebyć. Dzień ogólnej ofenzywy lO-syjskiej. 
16 wTze-śn;a, przyniósł ponownie jednolity 
szturiri mas-owy rosyjski, k tórego  punktam i 
ogni‘9kowreinii stają się Smotrec, Baba Ludowa, i 
Ca pul, trzy  pun kty, do których wioną trzy  
główne trak ty  z  Bukowiny, doliną Czarnego
1 Białego Czeremoszu, oraz Suczawy. W roga od­
parto. Znowu rozpo-w.ęty się poszczególne a ta ­
ki na rozmaitych punktach. Wprawdzie udało 
się Rosyanom. w- dniach ostatnich zepchnąć woj­
ska niemieckie ze Sm otrca, Baby Ludowej i 
z T atarki, niema to  wszakże znaczenia dla ca­
łości frontu, zasuniętego tuż pozłl temi -grzbie­
tam i i biegnącego naogół nieprzerwanie wciąż 
jeszcze znaczny kaw ał przed poprzednią naszą 
linią Kopiłaś—Popadia, z  k tórej wyszła nasza 
ofenzywa. sierpniowa. W przeważnej tedy  czę­
ści leży Filia frontu z tam tej stromy graniczne­
go- grzebienia gór pomiędzy W ęgrami i Buko­
winą, na bukow ińsirej ziemi. Nie potrafiła tego 
zmienić w  K arpatach właśnie nie bez wpły­
wów politycznych rumuńskich, szczególnie 
silna ogólna ofrmzywa rosyjska. Rosyanie po­
nieśli niezm ierne straty , pojmuje się wiec 
omdlewającą zwolna ochotę bu jo wą ich wojsk.

całej rodziny. Gdy zaś kromkę takiego chleba, po* ' O ile podatki gminne za. czas od dnia 1 grudnia 
przezwyciężeniu wszelkich "zewnętrznych trudno 
ścz, uda Bię wprowadzić w głąb organizmu, ustaje 
wszelka komunikacya w kanale pokarmowym. —
W obliczu tego ohleba dopiciu nabierają groźnego 
niemal znaczenia słowa pisma świętego: »nie sa­
mym tylko chlebem żyje człowiek*. Zaiste, czło­
wiek, któryby usiłował ż.yć tylko tym chlebem 
żyćby przestał, zanimby słońce trzy razy schowało 
ognistą głowę za krańce widnokręgu, łub trzy razy 
księżyc obrócił się złoty.

Nieobliczalny jednak na razie a doniosły wpływ 
dodatni będzie mieć nasz chich -wojenny dia zacho­
wania wśród zamętu krwawych zapasów — pier­
wiastko »v cywilizacą i. Jeżeli wszelka kultura, co 
niewątpliwe, polega na nawiązywaniu do trady- 
cyi — to chleb wojenny działa obecnie, jako jeden 
z najpotężniejszych w tym kierunku czynników.
On to nawet po wojnie nie pozwoli zencać nici łą­
czności »między staremi a młodemi laty*. Jedząc 
go, ludzie dopiero uczą się cenić dobrodziejstwa 
cywilizacyi przedwojennej, których doznawali, a 
szanować ich nie umieli.

SZ. 7?(.

Z dn ia .

G f t t e b  p e w s z s D n i .
Zdobycie chleba powszedniego było zawsze naj­

większą troską człowK-ka, o ezem świadczy dobi­
tnie prośba o chleb w ^Modlitwie Fańskiej*. Teraz 

czerpanego swego rezerwuaru ludzkiego ty le !ca1, tros* ^ ,ut zw'?k  żyła się w dwójnasób i w
wojsk, że otoieyw ę dalej prowadzić stało  się za. 
daniem ciężkiem

A takujący prze­
chodzi do roli broniącego się. W prawdzie zdo­
był' wojska niemieckie jeszcze dnia 28 sier-

sposób bardziej ckomplikowany. Dotąd przeciętne­
mu mieszczuchowi wystarezjdo zdobycie pienię-

©
Kraków, 6 października.

Nasz felieton. Dzielimy się dziś z czytelnikami 
naszymi ciekawym opisem wrażeń z podróż.y pod 
tytułem: »\Yojennym szlakiem*, nades’anycb nam 
przez jedną z osób, która w niesłychanie trudnych, 
prawie niemożliwych do pokonania warunkach, 
zdołała -wydostać się z Petersburga i w tych a ni ach 
po całomiesięcznej podróży, której etapami były 
miasta. Sztokholm, Cbrystyania, Newcastle, Lun- 
dyn, Soutliampton, Harre. Paryż, przez Szwajcaryę 
przybyła do kraju, 
w miastach państw neutralnych i wojujących, u- 
kłada się w niesłychanie zajmujący obraz, skreślo­
ny piórem bystrego obserwatora, który niewąt-pli- 
wde zainteresuje naszych czytelników

Wojenne kuchnie obywatelskie. Organizacj a wo­
nnych kuchni obywatelskich będzie wkrótce u- 

kuńczona, wynajęto już w ty:u celu pięć lokali, 
szóstego magistrat: poszukuje. Około 15 b. ni. nmją 
być otwarte trzy kuchnie: przy ulicy Franciszkań­
skiej pod 1. 4, alei Krasińskiego i ulicy Staro­
wiślnej Dalsze tray kuchnie zaczną funkeyonować 
później. Kuchnie będą wydawałj na razie obiady 
do domów, a na miejscu spożyw ać będzie można 
obiad na razie tylko w kuchni przy ulicy Franci­
szkańskiej. W czasie późniejszym wszystkie ku­
chnie obywatelskie będą tak urządzone, iż obiady 
będzie można spożywać na miejscu. To skończeniu 
organizacyi kuchni obywatelskie]), rozpocznie ma­
gistrat zakładać tame kuchnio ludowe. — Dotąd 
zgłosiło się 11.000 osób z zamiarem pobierania 
obiadów z kuchni obywatelskich.

Odpisy podatkowe w Krakowie, Krajowa dy- 
rekeya skarbu rozporządzeniom z dnia 12 lipca 
b. r., wydanem w myśl § 3 rozporządzenia minister-

1914 roku do 31 października. 1915 roku, do któ­
rego powyższe ulgi się odnoszą, w' całości były za­
płacone wcześniej, zostanie‘nadwyżka, z tego po­
wodu pochodząca, zaliczona na podatki gminne z a 1 
okres późniejszy, a w żadnym razie. ni 
zwrot jej w gotówce.

Te same ulgi i sposób ich zarachowania stoso 
wane będą co do podwyżki podatku gminnego 
czynszowego przy czynszach porad 2.000 koron, 
płaconych wprost przez lokatorów. Lokatorzy, 
którzy podwyżkę tę za powyższy czas już zapła­
cili, a nie mają obowiązku jej opłacania, mogą żą­
dać zwrotu zapłaconej nadwyżki, o ile wniosą

cny". Liczba uczniów’ wynosi przeszło 160 Giuma 
zyu,m jest na etacie miasta, - -

Kot ereacye w spraw ie ordynacyi wyborczej 
dla 4 miast. Z Lublina donosz.ą do ^Dziennika Na­
rodowego*: W dniach 27 i 28 b. m. odbyła się w 

nastąpi Lublinie pod przew-odmct.wc-m dra J. N a d e  y- 
s k i c g o i nuejseowych przedstawicieli rządu, 
oraz delegatów miast: Piotrkowa, Lublina, Rado­
mia i Mele narada na temat praktycznego zasto­
sowania i przeprowadzenia ustaw’}’ wyborczej, oraz 
sposobu wrykunnnia aktu wyborczego. W toku ob 
rad nagromadzono surowy materyał pewnych szki­
ców i dyspozj cyj, które wdadze rządowe wyzy­
skują przy opracowywaniu ordynacyi wybornej.

o to w terminie 8 tygodni od dnia ogłoszenia tege Ogłoszenie jej nastąpi w najbliższym "czasie. I tak:

dzy na chleb; teraz posiadanie pieniędzy chleba stwa skarbu z dnia 30 listopada 1915 roku, zali 
jeszcze nie zapewmia. Niemałych trzc-ba dołożyć' 
starań, aby pieaiądz na chleb zamienić.

Przedewszystkiein trzeba w tym celu wstać bar 
dzo wczas rano. Wojna obecna zmodyfikowała

pnia szturmem górę Kukul, na północny zachód manę przysłowie: »kro rano wstaje... temu — pie- 
od Żabiego, wysoką na 1540 metrów, później,karz daje*.
pozostawia ją już jednak atakow anie wojskom Drugą, a jeszcze boleśniejszą stronę hwestyi sta- 

*  rosyjskim. Zdobyte góry. śiTme w yskakujące nowi to, co piekarz daje. Obecnie bowiem ten dar 
naprzód z frontu, jak  S te pański, Kreta, P iaik i | piekarski — istny dar Danaóiy — przypomina 
Dereszkowat-a, są przedmiotem silnych tapę-j Bwoirji wyglądem wszystko, tylko nie chleb 
dów. Cala pierwsza potowa -września, to czas • i może służyć nieraz do wielu celów, ale naj- 
nieustannych, jak  najcięższych szturmów’. Ślą- mniej — do jedzenia. Skórka na nim, jak spękana 
żacy jednak na Kukulu mirne wszystko- rozsze- głęboko od żaru skorupa na niezupełnie jaszcze 
rzają nawet swoją zdobycz, przywodząc sobir zastygłej lawie wulkanu; ośrodek zaś posiada ró- 
około 400 jeńców i dwie proce minowy. Nato- żne cenne właściwości, które powinny pobudzić
miast nieprzyjaciel nie potrafił wywalczyć so- 
b;e w ciężkich zapasach żadnych sukccoów — 
Dnia 2 wrześnir zdobyw ają Rosyanie górę Pło- 
ską, 1.355 m clrw  ą, na po-Iudnie od pielonej, 
podczas gdy na południu fala ich bezskutecznie 
odbija się od Magóry. Nawyt pomoc rum uńska 
po obu stronach Bystrzycy e-koło Dorny—.Wa­
try  nrn wicie się przydała Rosyanom. Wciąż 
rezolutno kontra taki i  śmiałe wycieczki patro­
lowe dowydzą Rosyanom, że przeciwnicy ich. 
nawet zannehau—zy ofensywy, nie stracili nic 
na świeżości i sile.

Góry, za daleko w yskakujące z linii frontu, 
upuszczono wr dniach od 4 do 11 września. — 
O nowy front, biegnący od K ukulu na południe, 
ponrzez Smotree na 1890 metrów wysoki, zw ra­
cający się k u  południowemu wschodowi, by

Są dziś na lasce Rosy i. Wy dać ich na slrace- 
me nie wolno. Z tern też liczyć się musi robo­
ta  polityczna polska.

Te i podobne myśli smały mi się po głowie 
podczas ostatnich chwil n u d  Newą. Wjechałem 
na »Lit:onyj most*. Znów trzeba czekać. Bezład 
nu każdym kro u. Zbiły się w kupę wojskowe 
>P“'",rozki« i  zawaliły drogę. Na szczęście nad ­
jeżdża i r >zpędza je, trąbiąc ze wszystkich sił. 
automobil sztabowy’; w nim kilki.1 podpitych 
oficerów i  »sióstr«, powracającyyh widać do­
piero z hulanki. Zwykły., miły obrazek peters­
burski. dwiadczy on o podniosłym nastroju pe­
wnych sfer wymownie. ^Siostry^ rosyjskie s ta ­
ły się przyslowioc ip. Są wśród nich boLater- 
' Łi —• to prawda, ale większość... Tym rozporzą­
dzę ń a  dowódz-oów przypom inają raz wraz, iż 
powinny szanować stró j swój piękny' i godro 
czerwonego krzyża. Alo groch o  ścianę. -  

nay tyLoch, leje się szampan za ła- 
fo L U»Wi 1 K'!rsUl Kupionej -miłości. >Tak by- 

- l'y •" r i TzekTby ubecii} m inister spra- 
w ied l^osm  Makarów, który e / egL czasu zro.
bił sobie tym aforyzmem beznadzieinvn. sta
» *  w  byte, tak  ^ 7 L a y a R X i e t «
Chv. ila, patrząc na zycio Rosyi. Makarom b- ł 
cyniczny, ale szczerszy od innych. J

Wreszcie jednak W yboraka Strona — staję 
przed rin landzkim  dworcem. O inałom sie nie 
fcjHjżirJ. Spieszę więc do pociągu. T utaj już nie 
czuć 1-Łosyi. W agony schludne, c-zystę, o ory-gi- 
calnym  typie, konduktorzy, a  naw et i tragarze w 
zgu  bnych m rnduracl) Pachrne Zachodem. Pań- 
etwowość rotyjalrą reprezentują wyłącznic ża«y 
da ni. Poci tg jes t »zagratiiczny« więc i języTka 
rosyjskiego nie słychać prawie. Ja d ą  a im »aeu- 
tralni*: Szwedzi, Norwedzy, Holendrzy, cała 
gromada opiekujących się dziś czułe R-osyą 
Anglików i kiktu Japończyków , j°k aś  misya 
epeefałna, jadc dowiedziałem się później. Tych 
pełen jest św iat cały. W jyełniają sltpingl, hal­
le londyńskich hoteli i  paryski* kawiarnie. —

pomysłowość wynalazców w kierunku ,7.astosow.v 
nia w różnych dziedzinach techniki. Niektórzy pra­
ktyczni ludzie już teraz używają go do kitowania 
okien na zimę, jako odpowiedniejszego od kitu. 
Kilku zaś artystów’-rzeźbiarzy modeluje w nim 
swoje dzieła, twierdząc, że chleb ten jest bardziej 
lepki i podatny, niż glina, a po wyschnięciu tward­
szy, niż gips. Jeżeli który z nich wkroczy w dzie­
dziną pomysłów monumentalnych, to na pewno z 
tego właśnie inaleryału stanie na jednym z pla­
ców stolicy wielki pomnik

l ) o  jedzenia natomiast używanie dzisiejszego 
chleba wojennego mniej jest wskazanem. Pewnej 
panience przy kolacyi, prawie zaręczynowej, uwię- 
zgła w kromce chleba cała piękna sztuczna szczę­
ka, co miało opłakane następstwa dla przyszłości

te karłow ate potw orki są dziś u  
szczytu chwały. W  entencie zdają s ‘ę udeć po­
ważne stanowisko. Genialnie łow ią dia siebie 
ryby w mętnej wodzie...

Lecz oto pociąg rusza. Jedziem y śród pe­
tersburskich -»dacz.« —  tu  latem  wylęga całe 
miasto. Krajobraz nie ciekawy. Moczary i so- 
senki. T ak  aż do rzeki Siostry. To- granica Fm- 
landyi. T u  spotykam y się po raz pierwszy 
z wrojćkowo-policyi-neiu’ badaniami i rewizyą. 
T iw a to kolo dwóch godzin. Dokąd j-edziesz 
pan? po eo, na co? gdzie się zatrzym asz w dro­
dze? Co robiłeś, skąd jesteś? — Taki cli pytań 
szereg, bez końca. A potem, k to  szczęśliw cy — 
do osobnego pokoiku. Szczególniej »neutralni*. 
Z tymi nic robią sobie ceremonii. »Licznyj os- 
rnctr* rzuca co chwila rozporządzenie komen­
dan t i jakiegoś nieszczęśliwego Holendra, ałbo 
Szweda w leką żandarm i do osobistych, szczegó­
łowych uględzir. Mnie nie zaglądano naw et do 
kieszeni — rzecz dziwna. Nie wywoziłem ża­
dnych zresztą z R-osyi tajem nic —  wywoziłem 
uczucia ty łku i przeświadczenia nabyte. Tych 
odebrać mi n a  kom orze nie mogli.

Od granicy, czyli od stacyi Bielostrow, zaczy­
na się podróż przez Finlandyę, trw ająca -trzy­
dzieści kilka go&zm bez przerwy. Nie znam  dro­
gi bardziej monotonnej. CaU Finłandya, to  je- 
ten nieskończony las. Najprzód piaski, a po-

c  wa-by granitowe i susny... Gdzieniegdzie 
m<-rna tą^-zka, jeszcce rzadziej, jakaś siedziba 
. f  -1 ^wubiosLa w lesie. Gdv eię zbierze chat 

i ’1®.mla-1-.teczko. Czyste, bajecznie czy­
ste  i bajecznie m artwe zarazem. Olrndzą po jrfeffi 
ludzie mrów,, tnardzi, jak  Twciosani? z d re w r 
na to  Fm nom e. Twarze brzydkie uparta 
przyziemaitó. Ale g dy  Bóg dał l a k i  kamień tył- 
ko  i kazał żyć z tsgo —  stanie się człowiek 
przyziouiny fciłą rzeczy. Pó.ot n a  nic. by  nie 
z ia ł  s ię  0V tvch skalistych pu-szczach. Tu‘trze­
ba łam ać wciąż naturę. I Fin nowie zm agają się 
z nią z podziwu godiią mocą. Bez przesady,

zarządzenia podanie z przedłożeniem odnośnego 
kwitu kasowego.

Z Akademii Umiejętności. Dodatkowo ogłasza 
się, iż na posiedzeniu wydziału filologicznego dnia 
9 b. m. wygłosi odczyt, profesor Stanisław’ "Witków 
ski pod tytułem: »Zc studyów nnd Homerem: Do- 
loneja*.

Stynendy«m akademickie z fundacyi Pziewul- 
kiego. Senat, akademicki rozpisał obecnie konkurs 

na stypendyum z fundacyi Dziewuiskiego na rok 
szkoiny 1916/17. 7. terminem do wnoszenia podań 
do dnia 15 lisi opada 1916 roku.

O stypendyum mogą ubiegać się słuchacze i słu­
chaczki uniwersytetu Jagiellońskiego, pierwszeń­
stwo jednak mają słuchacze studyum lolniczego.

Podania, należycie udokumento-' ane, wnosić na­
leży rv oznaczonym wyżej terminie do senatu aka­
demickiego.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj wystąpi w teatrze 
miejskim gościnnie p. Jerzy Leszczyński, jako Jó­
zio, w doskonalej komedyi Al. Fredry (syna) pod 
tytułem: z-Oj miody. mlodyL.

Jutro premiera Molierowska. ^Grzegorz Dan- 
diu* w przekładzie Tadeusza Żeleńskiego (Boy’a). 
Obsadę tego arcydzieła tworzą ppft doIska-Grosse- 

Opis dzisiejszych stosunków.! rowa (Angelika). Czaplinska (Pani dc SotenviUe,
Kamińska (Klaudyna), oraz panowie: Feldman
CDarndin), Jednowski (Sole.nville), Noskowski (Lu­
bin), Mierzejewski (Kłitar.der) i Trzywdar (rie- 
trek). Wieczoru dopełni jedna z najświetniejszych 
krotoehwil polskidi: ^Zloty cielec* Stanisława
Dobrzańskiego z pp.: Zarzycką (Emmai, Feldma­
nem (Roscnblatt), Slnnisławskiin (Rawicz), Boń- 
czą. (Goldstcrn, syn) i Szymborskim (Goldstcrn, 
ojciec).

Towarzystwo Numizmatyczne w Krakowie odbę­
dzie zebranie członków lowarzystwa dzisiaj c go­
dzinie 6 wieczorem w hotelu Francuskim. Mówić 
będzie p. W. A n t o n i e w i c z  na temat: »Fał- 
szowanie zabytków i d7.ieł s.ztuki«.

Nieuwzględnianie podwyżki opłat pocztowych. 
Pomimo żc kilka- dni już upłynęło- od wprowadze­
nia w życie podwyższenia opłat pocztowjeh nu- 
bliciziność uporczywie do tego się nie stosuje. Dzie­
je się to w £7xroku.'h rozmiarach i publiczność sa­
ma -na fem najbardziej cierpi. Dość powiedzieć, że 
wczoiaj jeden tylko z listonoszów wr śródmieściu 
krakowi/kiom przy pora-nnem loiz-noszeniu pocz.ty 
zebTał za karne marki około 60 koron, zapłacone 
przez adresatów. Przypo-mmamy, że obecnie na 
li-s.t za-m-knięty nakleić trzeba marki nie za 10 lecz 
za 15 hal., -na otwartą korespouderdkę za 8, na  wi­
dokówkę za 10 hal 

Rozcinanie 2-koronowych banknotów’ odbywa 
się z powodu zupełnego prawie braku srebrnych

reprezentanci instytueyj obywatelskich wypór,1e- 
dzieli się za proporcyonalnym systemem wybor- 
ozym w drugiej, trzeciej, czwartej i piątej koryi. 
Co do kurvi pierwszej (inteligencji), proponowano, 
by iozstrz.ygała -o wyborze zyzykłą. większością 
g osów. Wybory odbędą, się na podstawie list- wy­
borczych, a odnośnie do tego wyrażono życzenie, 
by listy  ̂ drugiej, trzeciej, czwartej i piątej kury! 
sporządziły z urzęuu zarządy miast, zaś listę ku- 
ryi pierwszej na podstawie zapisywania się dobro­
wolnego obywateli.

Proponowano dalej, by bierny ccnsu3 wyborczy 
przysiugiw., k ażdem u  w k ażd e j k u n i mczależnio 
od tego, do jakiej ku ry  zaliczony został, jako wy- 
oorea. Yv ten sposób ktoś, keo wybiera n. p. w pią­
tej kuryi. może kamLdować na radnego zarówno 
w tej, jak i w każdej innej kuryi.

Doił rowmoż sprawy płatności stanowisk

czyła gminę miasta Krakowa, jako wydarzeniami, 
wojennomi dotkliwiej nawiedzoną, do grupy A 
i zarządziła odpisanie p o ł o w y  p o d a t k u  d o- 
m o w o - c z y n s z o w e g o  i p o d a t k u  
p i ę c i o p r o c e n t o w e g o  z a  c z a s  o d koion na szeroką skalę. Srebrnych koron teraz 
1 . g r u d n i a  1914 r o k u  d o  k o ń c a  p a  prawie zupełnie w obiegu niema, zniknęły tak grun- 
ź d z i e r n i k  a l9 l5  r o k u .  juiwnie, że nawet w uajwiększycii sklepach i lca-

Na tej podstawie z a r z ą d z a  
o d p i s a n i e  z u r z ę d u  p o ł o w y  5% p o ­
d a t k u  g m i n n e g o  c z y n s z o w e g o  i 4% 
p o d a t k u  g m i n n e g o  
g o

m a g i s t r a t  darniach,'“gdzie dżfeline tSrgi dochodzą do znacz-

w o d o c i ą g o w e -

nej sumy, rzadko tylko zabłąka się do kasy mone­
ta koronowa. Ulotniła się ona tą samą drogą, którą 
poszły pieniądze niklowe, to jest została ukrytą 

również za czas od 1 grudnia 1914 roku do!przoz strachajłów, którzy nie zdają sołńe sprawy,
jak wielka krzywdę wyrządzają przez to ogółowi, 

podatków | Ludzi tycli nic przekona nikt o tein, żc, ukrywając 
srebrno korony, narażają innych na tauflnosci w

końca października 1215 roku.
Ponieważ przyznany 50% odpis 

gminnych mieści w sobie już. przyznanie odpisów
powodu próżnostania, przeto też osoony

tnsuw ' srebr: 
odpis «$dzi
■Tli f!o I -rtjch  podatków za czas od 1 grudnia 1914 roku do Zamach samobójczy. 

31 października 1915 roku nie będzie mia*. miejsca., zamieszkały przy ulicy 
"Wolno jednak właścicielom realności starać się jmobójczym poderżnął 
0 wyższy odpis podatków ginmnvcli z powodu pró brzytwą gardło.

dziennych transakeyae-h kupna i sprzedaży.
Robotnik Franciszek O-., 

Niecałej, w zamiarze sn­
obie wczoraj po południu 

'Zawezwano lekarza pogotowia, 
żnostania, aniżeli 50%, jeżeli wykażą się rozporze - 1ptńry opatrzył desperata i odwiózł go do szpitala 
dzeniem administracji podatków, przyznającem in. Łazarza. Przyczyną samobójczi go zamaclm
również z tego powoda odpis podatków rządowych 
w wyższym stopniu.

Natomiast, jeżeli strata czynszu w czasie od 
dnia 1 grudnia 1914 roku do końca października 
1915 roku wynosiła mniej, niż połowy i z tego po­
wodu nastąpi sprostowanie pr: ; znanego tymcza­
sowo odpisu przez władzę podatkową,, nast r pi ró 
wnież sprostowania odpisu rzeczonych wyżej po­
datków gminnych i ich dodatkowTy przypis, stoso­
wnie do sprostowania władzy podatkowej.

rzec można, iż -zbudowali żjrc‘i0 swoje tylko 
przepotężną wolą. Bvłem w  Finibadyi w łkwle- 
tniu —  leżały jeszcze śniegi, wielkie, głębokie. 
W e wrze-śniu już znów bielić stę ziemia poczy­
na, W  listopadzie chw ytają silne mrotey. 
Rulniictwo w’ tych wmnilikach jes niemożli­
we prawie, zw aż j^ szy  i na gamm k. .m lenlstj. 
Ma więc Flulandczyk t-ro-chc siana, drwa z. la-

był rozstrój nerwowy.
Wypadek w kopalni tencz-yńskiej. Wczoraj w po­

łudnic przewiózł lekarz pogotowia ratunkowego 
z krakowskiego dworca kolejowego do szpitala 
św. Łazarza 38-leiniego górn.lca Jędrzeja Budela, 
który w kopalni węgla w Tenczynku z powodu 
niesz-c-zęśliwego wypadku dozna złamania kręgo­
słupa. Stan zdrowia ofiary wypadku jest bardzo 
poważny.

Poc.z-ty golowe, Z gal. dyrekcył poczt i telegra­
fów’ komunikują nam: Wedle rozponządzemu, mini­
sterstwa handlu z 28 września, br. -dopuszczone są 
obccaue prywatne pakiety tylko do następujących 
poczt potowych wtzfflędnie etapowych oznacz omy cli 
numerami: Nr 8 9 11 19 19/11 20/V 24 34 36 3 / 39 
49 51 54 55 66 69 76 79 80 88 95 102 110 1J1 113 125 
128 133 137 138 140 145 146 147 148 153 167 175
170 177 178 180 181 183 184 185 188 190 203 21)7
215 217 218 219 220 221 222 223 224 226 227 229
231 237 239 250 252 253 255 258 259 260 267 273
274 276 277 278 282 283 284 286 287 288 289 291

prezydenta, jego zastępców, oraz radców. Zgodnie 
w j rażono w tej sprawie życzenia, by w zasadMe 
przj’znano płace tylko tjuu, którzy będą musieli 
poświęcić sprawom miejskim więcej czasu. Stano­
wiska radnych są wyłącznie honorowo. Wysokość 
płacy oznaczj’ Rada miejska na pierwszem posie­
dzeniu dopiero, potem nastąpią wjliorj* na prezj’- 
detnów, wiceprezydentów’ i radnj'cli. Wybór na 
jakiekolwiek stanowisko może nastąpić jedynie 
7.a zgodą, kandydata, z chwilą jednak wybrania za 
jego zgodą, uchylanie się od obowiązku pociąga 
za sobą karę pieniężną. W końcu projektowano 
pod/.iał członków Rady na posz.czególno sekc.ye, 
pracujące stale w różnych gałęziach gospodarki 
miejskiej.

Wybory wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
odbędą się mt grudniu. W pierwszej kuryi wybory 
odbywać 'się będą grupami wmdle 7.?„wodów, tak. 
abj’ w Radziejmiejskicj reprezentowani byli: du- 
■cłiowui, lekarze, prawnicj’, inżynierowie i t. p

Co duczynnego prawa wyborczego, ma być po­
stanowione, że głosujący w jednej z wyższych ku 
ryj, pozbawiony jest prawa glosowania w ku- 
ryaoh niższych.

Kurs ni Ma w Królestwie Polskiem. Z Berlina do­
noszą: Urzędowy kurs rubla w okupowanych to- 
ryt-oryacłi rosyjskich ustanowiony został na 1 mar­
kę 90 fenigów.

£ e ; w i

s u  i  ryby  »  je z io r .  Tern istnieje, no i  przedisię- m g g g - gg 5  ̂  go? 315 816 318 819 333 324 335
biorczością własną T .and uje, tu ła  się po m o - y -  y  3 3 8-,4 3(;4 309 37,2 376 377 378 385 386
rzach, m m  w kam ień'ołom ach 1 siłą wo.dyf38 m  4u0,n  m f l R  m  408 404 4()5 407 ,144
poruszywszy ta itaków  -bez licu  1 p .p iom  moc 44 /IU 50'9 510 |jU  512 513 514 517 600 601
całą, p, zer: b ia  to  jedyne swe dobro j ^ i e  ma, 397 g9g g i l  612 613 i 630.
na m ateryał, za k tóry  dają % oto. a ją  go, ja '  w-^jaffkiem powyższych, du -żadnjmh innych 
widać niemało. Zamo-zność jest tu  bowuem po-1 • J ■ 1 J - /
wrszechna. Kilkak.
z ubóstwem, z nędzą nw  spotkałem  się nigdzie.
Nie spotkałem  się też z przosadnem wy racho­
waniem, skąpstwem. Fin.1? n d cz jk  dzisiojszy

T k  g ^ a n y  urząd znajduje) jest ruch pryAatńych pa-
samo jak k u ltu u . K ułturĄ  to  podobna do ^ *  dopuszczony .pod war-unkr.im d]a te-
82' v *jcarsktej -  chłopska., ale -zeteina i po «° mchu wogołc -ustmowie uj nn Wyjątek
wsżoołma K ultura p z i t tm  dziś już wia-sna _  s t r a w ią  żyŁoo eiapawe uraędj pocztowe w M t-

fe. 1.Ul fin h n d zk l sw’o-0  czasu od 11 0 w Y Kossowo i N o V1 P a.z a r w Serbu,

: ™ v 5  V F y  S  pocatp ® * * *  "ł̂ * ł 0 n i p ^ ofV
etapowych ui^zędów pocr/.tOiwy-cti .nn otlcupowttnyc-41 
t+ ry to ry u c h  K rc le s tw a  P o lsk ieg o , Serbii, Gzr m ogó- 
rza‘ i  A lb an ii (n azw an y ch  w edle  miejsoowrości, gdzie

Zapożyczył ją  lud  finlandzki swego czasu __ .
szwedzkiej szlacl.t’ tak , jak  L i.w im  od nas j<& ^orych  prjw.atny ruch pakretowy me rstmeje.
i równą za to szwedzkiej szlachcie zapriacił y  r
wdzięcznością. Jed n ak i*  b t  rosyjski opam iętał L  W B I B S I w a
go w  porę. Pojął, nz waśnią w k ra ju  i 'ląg łem
szczuciem Szwedów —  borują drogę interwen-

Gtwarcłc gitnnazyum miejskiego w Kaliszu 1 
^  dniu 5 bm. odbyło się w odśwdożontj i kwiata^ii

cyi Rosyi, więc opam iętał się i stłum ił nieroz- przystrojonej auli gimnazyum uroczyste otwarcie
sądną nienawiść. Dziś Szwedzi i FTnnowie wał gimnazyom w cbeauości ozłonków magistratu r a ­
dzą razem z naciskiem moskiewskim, k tóry , j dy miejslciej, wielu .obywatt-li i pizeustawicieli
choć nie ustaje, ro-zbija się o m ur zw artych jwładz wojskowych i .cywibiych. Pierwszy ł..irm^,rz
piersi, mózgów i dusz. K ultura orgamzacyi iip . P i  ą d z y ć s k i  podziękował w języku niemie- 
myśli, stworzyła ku lturę polityczną. W ięc zarjckim  władzom cyr.iłnym i wojskowym za poparcie 
m achy na Finlandyę są płonne. Firc da jej rady 'm yśli otwarcia ęuflnazyum, poczem w języku poi- 
rząd carski. On umie niszczyć tylko. F inlaudya śJ^m zwróci! eię « przemówieniem d,o obywateli 
nmifa tworzyć. Szanse są absolutnie nierów ne, tamtejszych d uczni, Przemawiali jeszcze naczelnik

(C. d. u.) R. T. powiatu p. ł l a h  i), djTektor i generał Wrogcror. 
Uroczystość zakończyło udegranie przez kapelę 
kapelę wojskową pieśni „Święty Boże, Święty W

Ziemniaki z Królestwa Po’skiego dla Budapesztu.
Wiedeńska »Zoit« donosi: Na podstawie zarządze­
nia ministerstwa wojnj', zaopatrzono już miasto 
Wiedeń w dostatecznej ilości w ziemniaki. Obecnie 
to samo ministerstwo zezwoliło na dowóz IROO 
wagonów. ziemniaków z Królestwa Polskiego do 
Budapesztu. Przydzae.lemo nastąpiło za pośrednic­
twem Centrali obrotu ziemniakami. — Pierwsze 
transport}’ nadejdą do Budapesztu w dniach naj­
bliższych .

Karty śledziowe.. Dzienniki berlińskie donoszą, 
że w Nowej Koloni’ zaprowadzono karty na śle­
dzie. Karta ta  przeznacza tygodniowo dwa śledzie 
na osobę.

Ograniczenie kousumcyi jaj w Berlinie. Jak  do­
nosi prasa berlińska, państwowa Centrala dla jaj 
wydala, za zgodą wojennego urzędu aprowizaeyj, 
nego, rozporządzenie, mocą którego na c? as od 
1 do 21 b. tri. wyznaczono dla każdego mieszkańca. 
Berlina, upraw-nionego do poboru jaj, p o  d w a

a j a n a  w s p u m n.i :i n y- p r z e c i ą g  cza­
su, to jest na trzy tygodnie.

W' kwaterze generalissimusa francuskiego. Pe­
tersburskie „Russkoje Słowo" zamieszcza barwmy 
opis życia i slosunków w głównej kwaterze fran­
cuskiego generalissimusa, generała Jofftela, nade­
słany przez sprawozdawcę wojennego Niemi-rowi- 
cza Danc-zen-kę:

W olbrzymiej pracowni generalissimusa zgroma­
d z i się wczesnym rankiem cały sztab, oczekując 
na generała, który zamierza zwiedzić część fr#ntu. 
Niebawem nadchodzi generalissimus, rozmawia z 
każdym oficerem i czyta wszystkie raSpdrty.

IV czasie pracy Joffre siedzi zawsze przy -olhraj> 
mim kominku. Obok znajduje się ogro.mnj stół, 
poh-yty ma,pand. Bruk' natomi-ast — w dzsiejszej 
wojnie rzecz dziwna — telefonu, atramentu i 
■piór — Joffre nienawidzi bowiem telefonu i jest 
wrogiem piór. Pisze tylko kolarowemi ołówkami.

Sen generalissimusa trwa 7-azwyezaj bardzo kró­
tko. W czasie tego spoczynku jednak generała bu­
dzić absolutnie nie wolno. Przed godz. 7 rano ge­
nerał ’ł>udd się. a  punktualnie o 7 zjawia się w pra­
cowni najwybitniejszy jego współpracownik, gene- 

msj Catdeliiuui,-klury odczytuje raport, donoszący
0 wszystkich wydanzeniaeh, jakie .zaszły w ciągu 
nocy, oraz doniesienie lotnik<n\£ patroli wywiado­
wczych i t. p.

Posiłek - wieczorny jada generalissimus późnym 
wieczorem, w towarzystwie najul-ubieńszych ofice­
rów. W 'czasie kolacyi toczy się zwykle cży wioną 
rozmowa o wszysflkiem, tylko — nie o wojtue. Te 
mat -ten usunięty jest z dyskusji. b>o iup,uhibień 
szych rozrywek generała, który me pali wcale, a 
pije bardzo mało, należy cajitanie pism humory- 
styozuych, przyczem ze szozegółnem upodobaniem 
szuka karykatur, odtwarzających jego osobę.

Otwarcie parlamcnl u w Chinach. Dzienniki Ho­
lenderskie donoszą: Dnia 2 sierpnia odbyło się w 
Pekinie uroczjste otwarcie parlamentu chińskiego 
w obecności nowego prezydenta republiki chiń­
skiej Li-Juan-lIunga. Ceremoniał, wprowadzonj 
przez Juanszikaju, został usunięty. Nowy prezy­
dent przybył na otwarcie parlamentu w najzwy­
klejszym stroju europejskim i zasiadł na lawie mi 
nisteryalnej. Po pierwszem posiedzeniu wszyscy 
deputowani wraz z prezydentem republiki dali się 
wspólnie fotografować. 4

Li-Juan-lIung jest jedną z najcharnkterystycz- 
niejszyeli postaci dzisiejszy cli Chin. IV czasie woj­
ny japońskiej Li-Juan-IIung był zwykłym maszy­
nistą okrętowym. Po wybuchu rewolucyi chińskiej 
La-Juau-Jlung oddał się całkowicie na jej usługi
1 wkrótce potem — w jaki sposób, nie wiadomo — 
ze ,tal pułkownikiem, dowódcą jednego z pułków 
piechoty. Juanszikaj, „ poznawszy go osobiście, 
przeforsował go na stanowisko wiceprezydenta re­
publiki.
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L 
Ĉ ^ ^ a c z e n ia  w  L eg to n acn  po lsk ich  W  u zn an iu  

traJe^-reego ".achiowania, się  w obec n ieprzy jaciela , od- 
hiacaw w  zoata li: s reb rn y m  m edalem  w aleczności I. 
t l a s > . leg ion iśc i J a n  J a n i c k i  i  J a n  W i s i  0- 
E k  1 w  3 p. p . i  chorąży  leg io n o w y  A dam  M n i- 
g z e k  w  2 p. u łanów  L eg ionu  p o lsk ieg o ; sreb rn y m  
m edalem  w aleczności II. k l . : podoficerow ie  leg io ­
now i S tefan  D u k a j ,  A dam  S t a n i s z e w s k i ,  
i Jó ze f liT. M i c h a ł o w s k i  w  2 p. u lan o w  L eg io ­
nu po lsk iego , a  h ren zo w y m  m edalem  w aleczności: 
legioniści W a ź  M aciej, H e n ry k  P f e f f e r  i J a n  
B a r t l  w  2 p. u łan ó w  L eg ionu  po lsk iego .

Odznaczenia w armii. Cesarz nadał: Wojskowy 
Irzyż  zasługi III. klasy z dekoracyą wojenną: po­
rucznikowi 32 p. dział polowych Erwinowi S m o l ­
ce;  podporucznikowi 57 p. p- Julianowi F a j d a -  
k o w i.
- Wyrażono najwyższe pochwalne uznanie: pod­
pułkownikowi 58 p. p. Emilowi Sobct.ce; rezerwo­
wemu porucznikowi 2 p. art. fort. Franciszkowi 
Chycowi; podporucznikowi 22 p. p. Józefowi 
Ostrowskiemu; rezerwowym podporucznikom: Ada­
mowi Krokowskiemu w 57 p. p. i Stanisławowi 
Rutowiczowi w 90 p. p.; podporucznikowi w ewi- 
doncyi obrony krajowej Jerzemu lir. Wodzickiemu 
w gererał-gubernatorstwie w Lublinie: rzym.-kat,. 
kapelanowi w rezerwie ks. Władysławowi Jarzy­
cie; weterynarzowi państwowemu Janowi Kurko­
wi w komendzie grupy t r e n  korpuśnego; p o n o ­
w n i e  v./rażono najwyższe pochwalne uznanie: 
rezerwowemu porucznikowi 18 p. p Andrz.eiowi 
Błażejewskiemu i podporucznikowi pospobtogo ru­
szenia Władysławowi Czeri iawskiemu w oddziale 
robotniczym pospolitego ruszenia Nr 52/19.

Repertoar miejskiego teatru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

IV piątek, dnia 6 b. m.: 3-Oj młody, młody*, ko- 
tncdya AJ. Fredry i/występ p. Jerzego Leszczyń­
skiego).

W sobotę, dnia 7 b. m.: »Zloty cielec*, koraedya 
w jednym akcie St Dobrzańskiego i sGeorge Dan- 
din* J. Moliera.

W niedzielę, dnia 8 b. m. po południu: »Kawia- 
renka«; wieczorem. *Złoty cielec* i »Grzegorz 
Da.ndin*.

ty poniedziałek, dnia 9 b. m.: >PrzeJ ślubem* 
K. Zalewskiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego
W piątek, dnia 6 t .  m.: »Księżniczka czardasza*.
W sobotę, dnia 7 b. m. o godzinie 3 po południu: 

Jla młodzieży szkolnej: »Damy i lmzary*; wieczo­
rem: ^Księżniczka czardasza«.

W niedzielę, dnia 8 b m. po południu: j Halszka 
z Ostroga*; wieczorem: »Spirytyści*.

S K L A D  K I
złożyli w Administracja „Nowej Reformy":

Na sztandary polskie: A. O i  K.
Dla Komitatu opieki nad b. legionistami: 4 klasa 

gimn. drów Lewickich 15 K 3(1 h.
Na fundusz ociemniałymi zolnierw,, Uczenice III. 

klasy szkoły wydz. im. ś'V. Anny 2 K 72 b.
Na ofiary wojny: J. Wołowscy 10 K zamiast kwia­

tów na trumnę ś. p. Ludwika Augusta Cichowicza.

P i i a t  e k o n o m i c z n y .
•

* Nasiona i nawozy sztuczne dla celów ogrodni­
czych. Magistrat ogłasza: Celem stwierdzenia, ja­
kie może być zapotrzebowanie na obszarze miasta 
Krakowa nasion ogrodowych, szczególniej w arzy­
wnych, oraz, jaka może hyć potrzebna ilość i ja­
kich nawozów' sztucznych do celów' ogrodniczych, 
magistrat wskutek reskryptu namiestnictwa (Cen­
trala handlowa: dla gospodarczej odbudowy Gali­
cy!) z dnia 18 września b. r. wzywa interesowa­
nych w taśeieieli i posiadaczćw ogrodów i gruntów 
warzywnych, a b y  w t ę r m i n i e  d o  17 pa- 
i d z i e r n i k  a b. r. zgłosili pisemnie lub ustnie 
iwoje zapotrzebowanie nasion i nawozów' sztucz­
nych w biurze właściwego komisaryatu obw odo- 
tfego, względnie filii komisaryatu odwodu.

W zgłoszeniu ma być dokłudnio wymienione 
totię i nazwisko zgłaszającego, jego adres, położe- 
aie i obszar gruntu, który ma być obsiany i zna- 
wożony, ilość i jakość nasion ogrodniczych, wzglę- 
inie warzywnych, oraz ilość i jakość nawozów 
iztucznycb.

Ze względu, że nawozy sztuczne muszą być wła- 
łeieielom ogrodów dostarczono w' jesieni i na wio- 
inę, a nasiona m  połowie lutego, należy do zakre- 
ilonego terminu ściśle się zastosować. Zgłoszenia, 
wniesione po terminie, nie będą uwzględnione.

* Przemj et węglowy w Anglii. Londyński kores­
pondent »Politiken« donosi: Urzędowa statystyka 
przemysłu węglowego wykazuje w Wm roku re- 
sultat bardzo korzystny. Silne zmniejszanie się 
produkcyi tuż po wybuchu -wojny obernie ustało, 
a produkeya zaczęła się już wzmagać, mimo ,iż 
288 tysięcy górników zaciągnięto do wojska. Co 
io eksportu węgla, to wykazuje on również bardzo 
silno zmniejszenie się. W roku 1913 wynosił on 
i 3 milionów ton, a w roku 1915 t#l'ko 43 milionów 
fo zmniejszenie się przypisać należy z jednej st.ro- 
°y ograniczeniu produkcyi, a z drugiej wielkiemu 
popytowi na węgierl w fabrykach anninicyi, a osta­
tecznie w nie umiej mierze- brakowi statków frach­
towych.

R M ttfm i fiaaMtti!, iiiiffilSit! i dhfilklM .
■— »D..a lata w Łoju*. Przed kilku dniami opu- 

tcila prasę jednodniówka, wydana w Piotrkowie 
nakładem Departamentu wojskowego ST K- N a  
poświęcona li. brygadzie Legionów polskich. Je­
dnodniówka, wydana w drugą rocznicę wyrusze­
nia brygady z Krakowa, nosi tytuł: »Dwa lata w 
t>oju«. Na treść mj złożyły się przeważnie artykuły 
I utwory oficerów' i żołnierzy II. brygady. — Po 
rstępie pióra pułkownika Sikorskiego, szefa De- 
jarlamentu wojskowego, następuje gorący odzew 
>od tytułem: ^Czegośmy chcieli*, skreślony rękę 
lułkownika Józefa Hallera, obecnego komendanta 
»rygady. Artykuły Mer wina, Pawłowskiego, Dzi- 
towskiego, Szarzj-ńskiego, Szafranu, Rostworow- 
ikiego, ks. Kwapińskiego i innych uczestników' 
1 świadkuw walk II. brygady na froncie karpac­
kim i wołyńskim, dają obraz dwuletniej jej dzialal- 
lośei. Pomiędzy' nie wpleciono szereg utworów 
ttef.yekich Mączki, Szai zyńskiego, Bergęja i Bo- 
V. - Artykuły Barona Syntinisa i dra Dąbrow- 
liego omawiają znaczenio węgierskiej kampanii 

Logionów polskich. Jednodniówkę zdobią liczne 
Sustracye, oraz barwna wmiotą na okładce pędzla 
(V. Kossaka. Z powodu trudności technicznych 
przy wykonaniu tejże, pierwsza część nakładu 
apatrzoną została rysunkiem artysty malarza Ry- 
izkrewicza.

U serwie przefisMefi opetottytli 
» teatrze pelikim.
W joanym <i ostaitaich numerów „Cza­

su" pojawił się artykuł, broniący stanowi­
ska Komisy! Teatralnej, która, jak wiado­
mo, oświadczyła się przeciwko przedsta­
wieniom operowym w teatrze miejskim. 
W  sprawie tej udziolamy głosu naszemu 
recenzentowi muzycznemu:

»Cza?« z w torku  3 października- w  artyku li­
ku  podpisanym  przez »Kr« zajm uje nieprzy­
chylne stanowisko w  sprawie wrzedstawień ope­
rowych w teatrze miejskim A utor obi wia się 
o losy dram atu , gdyby mu przyszło p’od jednym 
dachem żyć z  operą. Nasuwa się zatem pytanie, 
dlaczego tasam a komisya. teatralna-n ie  obawia 
sie upadku dram atu na scenie ludowej i kon­
sekwentnie kaim i publiczność tea tru  ludowe- 
go operetką? A przecież wiadoma, jak  operetka 
szersze m asy ludowe zniechęca d la  poważniej­
szych przedstawień dram atycznych. Mimo to 
cztery razy w tygodniu przy zawsze przepeł­
nionym teatize karm i się operetką, szerokie 
w arstw y ludności i jakoś w ty m w ypadku nie 
przeszkadza to idei, że tea tr ludowy powinien, 
na  wzorach utworów dram atycznych wychowy­
wać publiczność dJa- tea tru  m iejskiego im. Sło­
wackiego. Ale komisya teatra lna  sądzi widocz­
nie, że inną jest dusza ludu przy ulicy Rajskiej, 
a  inną n a  placu św. D ucha,

Wobec istnienia operetki, należało tedy  wła­
śnie pomyśleć o  utworzeniu opery, bo tolero­
wać można operetkę tylko w tedy, jeżeli wpływ 
jej przeciwważy opera. Trudno bowiem pomy­
łeś, by mógł nam zespół teatralny  grywać je 
dynie tłuste farsy, z ominięciem dram atu i ko- 
medyi, co rówma,loby się dzisiejszej sytuacyi - 
iatniemu operetki bez opery.

Gdy więc w teatrze ludowym istnieje operet­
ka, powinna istnieć także z a w o d o w a  ope 
ra  w teatrze im. Słowa-ckicgo.

Co do artystycznej -wartości przedstawień 
w akacyjnych w teatrze miejskim, k tó rą autor 
w artyku liku  w  : Oxasie« niweluje, osądzając 
wykonawców jako  amatorów, zaznaczyć nale­
ży, że sprawa, tak  tragicznie się nie przed sta. 
wiała, skoro przedstaw ienia cieszyły się liczną 
frekwencyą, a  p rasa  oceniała dodatnio  w yfiłk ' 
kierowników' przedstawień operowych.

Myli się też autor, nazyw ając zespół opero- 
wy .-amatorskim* w pojęciu, że »amat,or« musi 
być ze stanow iska artystycznego bezwartościo­
wym. Przecież pam iętam y w  zeszłym, rolru wy­
stęp w *Troilusie« am atora p. S tarka, k tó ry  
jednak nie przyniósł ujmy dram atow i krakow ­
skiem u i  kom isya artystyczna bynajm niej nie 
miała pow odu protestować przeciwko jego wy­
stępom. Zapomniał też p. Kr., ż.e w w akacyjnej 
imprezie oporowej śpiew ały takio  znakom ite za- 
wodowe siły, jak : P i l a r z - M o k r z y c k a ,  
A d a  s  a  i i, G o ł k. o  w s k  a, Ł o w c  z y  ń ś k  a, 
pp. G e i.t I e r, M a  n o  w' a  r  d a, Z % t b e y, 
M ii 1 1 e r i inni. Zapomina też, że dyrygentem  
był zawodowy rutyn rw any m uzyk p. W a l e  w- 
w  s k  i. Niemniej chóry operowe zdobyły sobie 
uznanie, o ezern szeroko pisał w łaśnie w' ->Oza- 
sie« kolega redakcyjny  p. Kr.

Co się tyczy orkiestry symfonicznej, to  za­
zwyczaj dzieje się odwrotnie, niż tego pragnie 
p. Kr. NajpieiW pow staje orkiestra operowa, a 
dopiero ta  orkiestra gryw a od czasu d a  czasu 
symfonio i nazywa, się w  czasie koncertu >®gm- 
fomiczną*. Nie przeczę, że byłoby dobrze, gdy­
by -się znalazł ktoś, ja k  to  proponuje p. Kr. i 
dał pieniądze 1) n a  dobTą operę 1 2) wystawił 
dla tej opery gmach osobny, są to  jednak w 
naszych w arunkach m arzenia niedoścignione.

Istotna znajomość w arunków miejscowy eh 
nie mogłyby podyktować p. E r. uwag, tak  
zgoła nie w ytrzym ujących krytyki.

B. Raczyński.

nieczność ziriuszo. do kontynuowania wojny da­
lej i powiedział, że niema nadziei, zęby wojna 
rychło się skończyła, W szyscy generałowie, 
oficerowi© i żołnierze woleliby, żeby nigdy nde 
kończąca się praca badań naukowych i boha­
terstwo, k tó re się teraz w ytęża na  zwyciężanie 
nieprzyjaciela, mogły wstąpić w służbę poko­
nania wspólnego nieprzyjaciela całej ludzko­
ści.

iw? liii  Śisll S5I«
Monachium, 6 paździermka.

»M. AugsbtiTger Ztg.« przynosi interesujące 
szczegóły o nowym rosyjskim  minis+rze spraw 
wewnętrznych P  r o t o r u  p o w i e. Po powro­
cie z Londynu do Petersburga oświadczył Pro- 
topopow: Anglia nie jest naszymi przyjacielem, 
jest cna naszym WTOgtom, dla nas niebezpiecz­
nym. A ngha prowadź'- bogiem  przeciw' nam  ta ­
jemną kam panię, k tó ra  ma na octu uczynienie 
z nas posłusznych sług dla gabinetu angielskie­
go.

W  © I  a

Przecto (fyztptsunlu się ziemi.
(Teł. c. k. B iura koresp.)

Wiedeń, 6 października.
C. j k. grupa wojsk generała pułkownika ar- 

cyksięcia Eugeniusza z okazyi pewnych zajść 
wydała do podwładnych wojsk ostrzeżenie 
przed niesunren.nymi spekulantam i gruntow y­
mi, którzy s ta ra ją  się ludność włościański}, skło­
nić do srzednży ziemi, wm aw iając w  nią, że zie­
mia w skutek wrojny straciła wartość. Przeciw 
temu oszustwu należy wtystąpić bardzo stanow ­
czo i wyjaśnić żołnierzom, że ziemia w skutek 
wojny nic tylko nie straciła, lecz owszem zyska­
ła na wartości, i  że dlatego nie powinni się jej 
pozbywać.

Z oLazyi spostrzeżeń, poczy nlooyek przez ko­
mendę w tej grupie1 wojsk, ministerstwo rolni­
ctwa wydało do władz poiifycEnyoh krajowych  
okólnik, zwracający u agę r*a to, że zadaniem 
zastępców  politycznych wiadz powiatowych, 
w ysianych do koirisyi dla sprzedaży ziemi, pc 
wiano być uważać na takie zjawiska i w  razie 
potrzeby glosować przeciw sprzedaży.

Wyjazd sparza Wifhslma 
na frant wscHodnl.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, C października.

(Biuro Wolffa). Cesarz Wilhelm udał sie na 
front wschodni do wojsk generała pułkownika 
Linsingena, przeciw k tórym  kieruje się teraz 
główny a tak  Eosyan.

Niemiecki następca trenu 
o położeniu ŵ jgnnain.

(Tel. o. k. Biura koresp.)
Londyn. 6 października.

(Reuter). *Times« donoszą z Nowego Jo rk u  
o rozmowie niemieckiego następcy tronu z  ame­
rykańskim  dzienniltarzem Williamem Ba yar­
dem Hale, w  której następca tronu m iędzy in- 
nemi mówił o  niezachwianej pewności narodu 
niemieckiego, —  że  front zachodu. n>. może 
być przerwany, i w skazał na Bezcenną korzyść, 
jaką m ają Niemcy, mogąc w  krótkim  czasie we­
dle potrzeby przekuwać posiłki n a  tront zacho­
dni lub wschodai,

Następca troaig wyraził żal, że smutna ko­

Przerisenfe w Grecy:.
(Tri. c. k . B iura korerp.)

Lugano. C października. 
Agencya Stelarnego donosi z Aren 4 bm.: 
Oficyalnie ogłaszają, że rząd grecki, m e mo­

gąc się porozumieć z zastępcam i koalicyi w 
Atenach i uw ażając to  za  przeszkodę da  roz­
woju narodowych interesów, prosi, kroia o 
przyjęcie djndsyi. Król przyjął dynrsyę.

Medyolan, 6 października. 
»Secolo« donosi, że według oświadczenia a- 

teńskiego pisma »IIestia«, motyw dymisyi ga­
binetu, podany oficyalnie, nie jest prawdziwy. 
D ynisya nastąpiła w skutek tego, źfc król Kon­
stantyn wzdragał się uznać stanowisko gabi­
netu, oświadczającego się za interwencyą w o­
jen ną.

Rada koronna
A tenj 0 pazdziemika. 

(Reuter). Król odbyt wczora1 r«dę koionną, 
na której na wezwanie króla każdy minis„er 
miał się oświadczyć za wojną lub przeciw woj­
nie. Większość oświadczyła się za wOjną^ po­
czerń któł przyjął prośby ministrów o dyimsyę. 
Oczekują, że Demitrakopulus utwa-rzy gabinet, 
w którym  zasiądzie trzech yenizelistów.

Amsterdam, 6 października. 
»Time?« donoszą z. Aten:
Król konferował z kilku mężami stanu co u’o 

utworzenia nuwego gabinetu. Sądzą, że bedzie 
utwmrzony gabinet koalicyjny.

Przeciw i za interwencyą.
Ben.o, 6 października 

Francuska prasa donosi o położeniu w  Gre- 
cyi:

Greccy rezerwiści urządzają dalej nr* j 'Owin- 
cyi demonstracye przeciw Interwencyi. W  pio- 
wincyń A ttyka położenie z każdym dniem staje 
się poważniejszem. Z wielu miojscowości Pelo­
ponezu donoszą o m am festacyach renizelistówi, 
przy których przyszło do zaburzeń,

Powrót królewicza greckiego.
Lugano, 6 października. 

Królewicz grecki Andrzej opuścił Paryż i 
przybywa dziś do Rzymu ,?kąd wnet poj xłzie 
dalej do Aten.

P e r t r a k l a c y e  z  V e n i z 8 i c s e n . .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Rotterdam, G października. 
.,Nicuwe Rott. Oourant" doiiosi z Londynu: 
Z Kanei donosi korespondent, żc we wtorek 

wieczór ktoś, podający się za wysłańca króla, 
zapytał Yenizelosa, czy w razie, gdyby utwo­
rzono gabinet, k tóryby wydał wojnę Bułgaryi, 
1) Venizelos byłby gotów objąć przev/odlniciwo 
tego gabinetu, 2) czy zadowoliłby się tern, że­
by jego stronnictwo było reprezentowane w gar 
binecie przez jednego lub dwóch ministrów 
i 3) czy taM gabinet popierałby także i w tedy, 
gdyby ani on ani żaden jego stronnik w nim się 
nie znajdował.

Venizelos odpowiedz:ai, że jest gotów popie­
rać bezwt runltowo każdy gabinet, k tóry  wyda 
wojnę Bułgaryi.

KiOTCspondent pisze dalej: Tak, jak się teraz 
rzeczy' w  Greeyii przedstawiają, naród grecki 
tylko -wtedy mioże się zjednoczyć, jeżeli nastąpi 
zupełna zgoda miedzy królem  a  Yenizelosem. 
Miarodajni veiiizelmci nie wierzą, w  to, zęby ten 
naw y krok rządu ateńskiego miał poprawić sy- 
tuacy'ę, Ł w idzą w nim tylko chęć zyskania na 
czasie. Korespondent z fp y ła l Yeinizelosa o  jego 
zdania w  tej ..uerze, V enizelos przyznał, że nie 
ma żadnych złudzeń i powiedział. Jeżeli król 
ma na prawdę taki zamiar, re może go dowieść, 
za* ządzaiąo mobłiizacyę. neżeli rzeczy tak  doj­
rzej; do wtedy przyjdzie czas na  powołanie Ve- 
niw losa i poi1 gżenie mu m worzem ? nowego 
gabmetu. _______

Z a n a ^ M i s  f c O f s S w t  ts C re ryL
(Tel. t. k. Biura koresp.)

Paryż 6 październiku. 
lE-el ) de P aris* donosi z A ten:
Grecki sztab generalny ściągnął przeważną 

część materyału wojennego do Larisoy Motyw 
nieznany.

Kdnaaifcai
(Tel. e k. Biura koresp.)

Sofia, 6 października. 
Agencya bułgarska donosi 5 brn.:
F ront m a c e d o ń s k i :  Na  froncie m iędzy 

jeziorem Prespa a "W/udarem niema zmiany, 
fiejscaiui żywy ogień działowy. Na wschód od 

W ardaru spokój. U stóp gór B< laszica niema 
znrany. Nieprzyjacielsk artylerya ostrzeliw ała 
bez skutku' dworzec Foruj, została_ jednak  
ogniem muszym wnet zm szona do milczeniua. 
Na froncie Śtrum y ogień kiałowyr, piechoty i 
karabinów m aszynow ych. Próba nieprzyjaciel­
skiego batalionu, by z przyczółka mostowego 
Orijak posunąć się ku miejscowości Newolen, 
rozbiła się w ogniu nasze., artyleryi. N a wybrze­
żu morza Egejskiego spokój.

Front r u m u ń s k i :  W zdłuż Dunaju spokój. 
Operacya lądownicza nieprzyjaciela pod wsią 
Ranovo została zupemie odparta i ani jeden 
żomierz rumuński nie znajduje się już m. na­

szym b rzeg i. "W wielu wsiach, k tó re  nieprzyja­
ciel był obsadził, dopuszczały się wojska ru­
m uńskie mordów, zgwałceń, podpaleń, czynów 
plamiących nonor narodu, k tó ry  sie mieni oyć 
narodem kulturalnym .

W Dobrudży wszystkie wysiłki nieprzyjacie­
la posunięcia się przeciw naszym stanowiskom  
na linii Karabadża— Sofular- -Amzacza- -Per- 
veli rozbiły się wr naszym ogniu i wskutek na­
szych kontrataków. Kilka nocnych ataków  nie­
przyjaciela rozbiło sic również. Na reszcie fron­
tu żywa czynność działowa.

Na -wybrzeżu morza Czarnego nasze sam o­
loty zaatakow ały  na  wysokości Mangalii jeden 
nieprzyjacielski okręt wojenny bombami i zmu­
siły go do szybkiego cofnięcia się. ,

Po!e?ente w Dramis.
(Tel. c.. k. Biura keresp.)

Berlin.' 6 października.
Biuro Wolffa donosi z Dramy -pod datą 30 

września:
P refekt Dramy oświadczył korespondentowi 

Biura Wolffa, że Dołożenie w mieście jest zu­
pełnie zadowalające. Po przybyciu bułgarskiej 
załogi porządek jest wzorowy. P refek t w ystę­
puje przeciw rozpuszczanwm przez koalicye 
twierdzeniom o wojskach bułgarskich, i ośw.ad- 
cza, że ludność na nic się nie uskarża. Wogó- 
le teraz panuje o w ojskach bułgarskich m us zu­
pełnie mniemajiie, niż w pierwszych dniach 
kontrofensywyy, kiedy venizebści starali się fał- 
szywemi wiadomościami um ysły rozjątrzyć.

tareelti.
(Tel c. k. Biura koresp.)
Konstantynopol, 6 października.

Główna kwa.rera:
F ront E u f r a t u :  Dnia 29 września próbo 

wali Anglicy, obozujący w Nassirjeh, pod osło­
ną swej artyleryi zaatakow ać plemiona na pół­
noc od Elaziredż, zostali jednak o<lparci przez 
nasze wojska. Turecki sam olot zestrzelił 24 z. 
m. sam olot angielski na froncie ^elahie.

F ront k  a u  u  a z k  i: N a praweni skrzydle sil­
ne kolum ny wywiadowcze nieprzyjaciela, k tóre 
się s ta ra ły  zbliży ć, zostały odpędzone.

Według dalszych wiadomości w walce z 3 
bm. na północ od Amzacza na froncie Dobru­
dży, zakończonej klęską atakującego rieprzy 
jaciela, nasze wojska waleczne zadały „ieprzy. 
jacieiowi znaczne straty, zrisztzyiy nieprzyja­
cielski batalion i z resztek jego wz:ęły do nie­
woli 2 oficeiów i sto ludzi.

Komuj]?kat serfcsld.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 6 października. 
Serbskie spra '«)zdam e wojskowe donosi: 
Pobity  na K aim akczalan nieprzyjacei! cofa 

się przed naszemi wojskami. Ś cigany  go. Prze­
kroczyliśmy' rzeki Leva i Ucina, pobiliśmy nie­
przyjaciela na górze Nidze i zm rsihśm y <Ło pa­
nicznej ucioczki. Dworzec kolejowy w. Kcual. 
znajduje się w  naszem  posiadaniu

Komunikat anyielsU.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 6 października. 
Urzędowe sprawozdanie wojskowe donosi: 
EaucourUPAbbaye m ajd u je  się w całości w 

naszein posiadaniu

li® ailia e Wisi pMwifeli
(Tel. c. k. Biura koresp.)

F rankfurt, 6 października. 
^Frankfurter Zeitung* donosi z Kopenhagi 

4 bui.:
Popołudniowe pisma podają na głćwnem 

miejscu wiadomość z Londynu, że rząó angiel­
ski niektórym rządom neutralnym wręczył no­
tę, żądającą, by na przyszłość łomziom nurko­
wym odebrano wszelką ochłonę prawa między­
narodowego w neutralnych wodach i portach.

iifeSKjassjLWiiiiiliPfli.
Berlin, 6 października,

>Berl. Tageblatt* donosi z llag i:
Grey wystosował do am basadora angielskie­

go w 'W aszyngtonie notę, dotyrezącą rokowań, 
k tóre od roku z górą toczą się m iędzy  Anglią 
a Niemcami wr sprawie ułatwien dla ludności w 
terytoryaeli okupowanych. Grey w skazuje w 
swej nocie1 na odmowę rządu niemieckiego żą­
daniu, by wszystkie zapasy żywności, zebrane 
na  te .y toryuni okupowanem, zużyte by ły  na 
ten  t-orytoiy um oraz na zupełne milczenie Au- 
stro-W ęgier w tej sprawie.

W dalszym  ciągu oświadcza Grey: Mojem 
zdaniem, Niemcy osiągnęły ceł, do którego 
zmierzały. N ieprzyjaciel nasz nigdy nie uzna­
wał praw wojennych, które uznane zostały 
przez wszystkie państw a cywilizowane i  przez 
cały czas rokowań starał się przekręcać fak ta , 
a  całą nienawiść skierow ać na państw a koah- 
cyi.

W Niemczech i Austro-Węgrzecli całą ay- 
skusyę na powyższy tem at zużyto w tym kie­
runku, aby wzmocnić wzburzenie w opinii pu- 
b icznej przeciw naszym uprawnionym działa­
niom na morzu.

Straty angielskie.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Lomiyn, 6 października: 
>Daily Telegrapu« ogłasza następujące ze­

stawienie ingielskich s tra t w oficerach i żołnie­
rzach: w łłpcu br. 59.000, w sierpniu 128 000, 
we wrześniu 119.090, razem 306.000, w tern 
18.QliO oucsrótY.

Przeniesienie.
Wiedeń. »W iener Ztg.« ogłasza: Mmistof 

sprawiedliwości przm iosł naczelnika kancela- 
rył Czesław i Chmielą z Tarnowa do sądu k ra­
jowego w  Krakowie.

Niedomagania komunikacyi kolejowej.
Wiedeń. Także tej zimy komunikacya. kole­

jowa* będzie cierpiała szczególnie w skutek te­
go, że ze względów ruchowych nie będzie mo­
żna dzielić gęsto obsadzonych pociągów po­
spiesznych i osobowych, co zwykle robiono w 
interesie lepszego opalania wagonów. Znaczna 
długość takich  niepodziełonycii pociągów bę­
dzie miała ten niezawodny skutek, że przedziały 
wagonow naw et przy najlepszeni opalaniu nie­
k iedy nic będą dostatecznie ogrzane. Podróżu­
jącej publiczności poleca się tedy, żeby na po­
dróże zaopatryw ała się w ciepłą odzież, aby się 
chronić przed zimnem.

Czwarta pożyczka m. Warszawy.
*P«r?zawa. Dziennik urzędowy władz nicm io 

ckich ch w ies^y i dokument, zatwierdzający 
czw artą pożyczkę m iasta W arszawy w wysoko­
ści 20 milkniów rubli. Pożyczkę wydaje miasto 
W arszawa w 5 i pół procem ow yeb obligacyacń. 
zaopatrzonych półrocznym kuponem, jes t w i ­
na <H. podarku. A m ortyzacya rozpoczyna się w 
roku 1918. \ p ła ta  na  pożyczkę może być żąda­
ł a  ty lko  w  walucie rublowej.

Obrady polityczne w Beninie
Berlin. Główna komisya parlam entu pt> 5 go­

dzinach przerw ała pdutne narady o polityce za­
granicznej i odroc-zyła dalsze obrady do piątku

Śmierć prezydenta Izby bawarsaiei.
Monachium. Prezydent Izby bawarskiej po­

słów, O r t e r  e r ,  zmarł po południu w klinice 
chirurgicznej.

Nowy przegląd we Włoszech.
Lugano. Popisowych z roku 1878 do 1881, 

uznanych przy przeglądzie za niezdolnych do 
służby, powołano do Jod alkow ę go przeglądu.

OdDCuieazialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydar/ca:
R U D O L F  O S M A N .

N a d e s ł a n e .
A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi).

U

Najlepsza 
w świeeie 

oszczędnościowa żarówka 
z drutu ciągnionego. 

Wszędzie flo nabycia. —

Towarzystwo „TungsranP1, Y/iedeń IV.,
plac Mółlwalda Nr 1. 7507-Ua

P o d s i e k o w s - n i s .
T a  d regą składan, po-dzięko-wanie W . P.

iiowi Ufissii M ii w
za wyleczenie mnie z ciężkiej cnoroby, k tó ra  
groziła mi śmiercią, za Jego niezmordowaną 
pracę w leczeniu chorych, a  tekże W ielebnym 
Siostrom SeraLtkom  za Rh czułą opiekę serde­

czne „Bóg zapłać!“
Zakopane, w październiku 1916.

7520 Apolonia Szczepaniak.

KANCELAKYA ADWOKATA

Dra TEOFILA LAUTEPBA0HA
znajduje sie oheeme:

ULICA GRODZKA L. 12 (tłom p. Rimlera).
7300-2

F ip  g in ! Ip i i t e
RM60, Ul SlasKOisBha L. li,

Skiad dywanów perskich 
i włąsnągo wjrabw.

7310-8

E r  K e n u u d  R u n U e l i i l u n i

cŁsutwi Kastttese ® m z3ą
W KRAKOWIE, ?JL. POSELSKA L. 18

dom p. Briunmera. 7413-6

Misi denf9s&2oy 
li!l9i!l!I0 SsS*rsKie|8 G Ifiil
poszukuje rutynowanego technika tak w złocie, 

jak w kauczuku.
Posiada znakom ity kauczuk; przyjm uje waęc do 
wyKonamia wszelkie szczęki w kauczuku, złocie 

łub platynie, -oraz uskutecznia naprawy.

leMsite i fslegntflczne
oiefDDoftt t  K liira kom?.

z tłnia 6 października.
Ks. arcybiskupi Biiczewski i Tecdurowkz 

w Wiedniu.
Wiedeń. Arcybiskupi Uiiczewski i Teodoro- 

. wicz przybyli -tutaj wczoraj pized południem ze 
1 Lwww'a.

D r Łcastysrteń
ordynuje

w  t k r o t a c h  w e w a - ę t w a j i c ł i
od godziny 3— 5 po jaiłucLniu.

 : Ulica Grodzka L 69. TeL 3323. :-----

B e o t y t t *

S r  Tadeu» Ea^prsycld
ze Lwowa ordynuj u obecnie 

 : Y/ieileu I. B., Gołdsahmidgaese 6 :——:
* (ulląa łącząca Stefan.piaro i  JA terapia.lz).^

- peaśpiiaFA. Borońskifcj
Kraków, uiica Karntelicta !. 22.

Fukoje z  utrzymaniem. Tam ie obmdy w miej%eu 
lub na nnasfco.



Nr 503 N O W / f  R E F O R M A

f%Q8i a k n |Ą  prywatnych domów
F  o® wyj8 ^  d* »*yoi» bi»»tj 
bielizny orai a uprawy, za ba zo 
gkromnrm wynagrodzę a-im . YTia- 
Somośc; Kraków, uL Wenecya 3. 
[ p., drzwi 11. 7477

W y k w a l i f i k o w a n a
crawcz>ni pesznituje zajęoia w do­
mach prywatnycn, Z gaszenia pod 
„ D o ra "  przyjmuje A dm inistracja 
„S. Reform y'. 74'JO

Absolwent
Akademii handlowej, z 3-ch mies. 
praktyką biurową. poszukuje pocady 
w przedsiębiorstwie handlowem lub 
przemysłowem. Zgłoszeń a pod I. R. 
1897. przyjmuje Administr. „5 uwei 
Reformy". 7492

ksystsnt farmacyi
przyjmie zastępstwo w aptece. Zgło­
szenia pod Apteka przyjmuie Admin. 
„N. Reformy11. 7494 1 3

Pannę Uimin
•  praktyką, znaj;, ą stenografię 
przyjmie Biuro techniczne Maksy- 
tódiana Neumann- ul. Wielopole 
1, 22. 7493

eztrny. jesienny kapelusz i czarn; 
akii o, kostyum zimowy dla panien’ ‘ 
ła t 18. okazyjnie do nabycia. Ui, 
Staszica 4, II p, 7500

2 itsb 3 pokoi
frontowych, z przynalożnościami, ■ 
noblami lub bez poszukuję zaraz. 

Zgłoszenia: Plac Kosscka I. 8, I  p. 
7499 1 2

Pokoje
2  umeblowrne, obiady domowe. Ul. 
Kremerowska 1. 14, i p. 7493 1  3

Fortepian
d prz grywania na godziny. Tamże 
udziela się lakeyj język i niem. i 
frant. Ul. św. Sebas;yana 5, II  p., 
cficyny, 7478

P o k ó j
ładnie umeblowany z oddzielnym 
przedpokojem, usługą, światłem i 
opałem każdej chn iii do wynajęcia. 
Zgłoszenia: IV  Ki rmelicka 6. sklep 
„^aiadnioa polskich pamiatc-k", 

7476 l a '

K ło d y
jednoroczny ochotnik pcsznknje mie­
szkania z całem utrzymaniem i n- 
Ajeicm fortepianu przy dobrej ro­
dzinie. Zgh.szonia pod jednoroczny 
przyjmuje Admin. „If. Reformy". 

7491 1 3

Rachmistrz gospodarczy.
Łilansista wolny od wojska, z dłuż­
szą praktyką w większych m ająt­
kach, zmieni posadę zaiaz, Zgłosze­
n ia  ncd „Rachmistrz", Biuro dzień 
ników Sokołowsk ego, Lwów,

7338 5 5

. P m a i t a ) e  s i s
korepetytora. akademika (izraelity), 
do 3 młodzieńców, gimnazyalistów 
Zgłoszenia listowne: Adolf Goldman. 
Zabornia, poczta Chabówsa.

7340 3 3

P o t i Z f Ł i i a
in teligentna panienka do cukierni. 
Zgłoszenia od 9—12 . Ul. Sieweka 
1. 23. 7420 2 2

P c s z u i iu jc  £IQ natychm iast

f u r m a s a
dc koni, mającego dobre polecenia. 
Zgłuszenia między 3 -4  w biurze 
firmy W. Bujau dci, Rynek główny, 
Ilotel Drezdeński. 7324 3 3

P s ś z u k n j ę
mieszkania, ze śniadaniem, w za- 
i f a n  za naukę muzyki, koiepetycyj. 
Zgłoszenia list. pod „Mogielnicka" 
przyjmuje Admin. J ł .  Reformy". 

7384 2 2

Po sprzedania
M  lii:

bardzo mało używana. Wiadomość 
przy ul. stolarskiej, 1. 9, I I  piętro. 

741G 'J 3

P a r c e l i

200— "00 se, na przedmieściach, w 
pobliżu przystanku tramwajowe go, 
w otwertem położenia ew. zo sadem, 
odpowiedniej na  pracownię Inalar- 
eka, poszukują się. Oferty pisemne 
składać w kaucelaryi adw. Dra Se­
weryna Gottlicba w Krakowie, ul. 
Grodzka 1. 32. lf  p. 7418 2 2

FiąteK o Października 1916

Gar zelnik
z kilkuletnią praktyką, posiadający 
szkołę gorzełaiczą ęg w a ran tuje za 
nadzwyczaj dobry wydatek), po­
szukuje posady, jako kierownik gc 
rzelni. Zgłoszenia pod „Gorzelnik" 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 

7511 1 3

Dwa EsHoje tana. ładce
przedpokój, kuchnia, łazienka ga­
zowa, oraz kuchnia gazowa, elek­
tryczno oświetlenie, od 15 pażdziei. 
do wynajęcia. Kraków, Krowodrza, 
Mazowiecka 71. 7510 1 3

Srślilsaniia
na sprzedaż. Wiadomość: Ul S tra­
szewskiego 7. 7505 1 2 .

l i l i i
3 pokoje, kuchnia, ła denka, elek­
tryka, n r parterze. Ul. Zielona 1. 5. 

7502

N a d s z e d ł  w y b ó r  różnego

szklą
+af!owego.

Do nabycia 
m a n n a  w
zefirska 1.

u firmy A. Ł Felsł- 
P o J g ó r z u ,  ci, fć

7608 1 12

Dzierżawca młynów
fachowiec w nowoczesnej budowie 
młynów, poszukuje dzierżawy mły­
na, przystąpi do Rpółki lob przyjmie 
posadę administratora, magazyniera, 
starszego młynarza. Zgłoszenia pod 
,Młynarz11 przyjm uje kdm inutr. 

„U. Reformy". 7404 9 5

P o s z u k u l e
mies/.kania dla jedn-j osoby z 2 po­
koi, przedpokoju, łazienki i kuchni, 
frontowe, zaiaz, eweut. od 1 lieto- 
peda. Zgłoszenia pod fj. F. przyj­
muje Admin. „N, Reformy",

7405 4 5

Przy ubogiej rodzinie
najchętniej przy wdowie i dziećmi, 
zamieszka urzędnik Zgłoszenia pod 
„Poaioc" przyjmuje Admin. „Nowej 
Reformy ‘. '  7409 2 9

• J ę z y k i :

A n g i e l s k i  
F r i i u e u s i k i  

N i e m i e c k i  i t d .

Początki, Kon wersacy a,Gia- 
m etyka, Korespoudencya, 
L iteratura. Lehoje osobne 
i  zbiorowe od 5 koron 

miesięcznie

l i i b l y t n ł  A n t o n a  
u l. S zew sk a  17.

6190 18 O

Iłjljtfl 'ub  dom z komfortem w Kra- 
nli>S kowie kupię, Kr. Wójcik, Za­
kopane, ul. Zamoyskiego 8, 1 p. — 

7415 3 6

prywatne, ul. Karmelicka 44, 17 p 
na p raw o. óaofi 20 20

M n
zdrowa i  schludna do dwu­
letniego dziecka poszukiwana 
Zgłoszeń.* m.ędzy 1 a 2-gą. 
ul. Siemiradzkiego 1. 3, l-«ze 
p ię tro , n a  p ra w o . 7432 2 2

O b i a d y
mięsne z 3 dań, po cenach przy­
stępnych wydaje w domu i na mia 
stu „Kuchnia domowa", ul. Sław­
kowska 1. 14, 1 p. 7261 8 12

DojzuKuje sie
kilku pieców kaflowych, pokojowych, 
w dobrem stanie, najchętniej kolo­
rowych, na prowincję. Zgłoszenia 
list. pod „Piec" przyjmuje Admin. 
„N. Reforu y “. 7 123 2 3

P o s z u k u j ą

i£]

M i .S rSSa  f r E M a
przy ul. św. ftłarxa 20

przyjmuje dzieci od 5—7 lat. Wpisy 
codziennie od 9 - 1 2  przed p«ł.

7317 4 o

H s p l f  i o l ^ z i e
zdrowe, w każdej największej 
ilości. Oferty podać: A n to m  
W o l n y ,  Ł  s i i . i k a a .  7335 3 &

K O C E

&t nfclensia podłóg
s z tu k a  od  Ił qp . I ' —

5215 6 o polecają

l i l i  i l i i i

l I r t k i w ,  Rynek A-B 46, 
L w ów . katow skiego 3.

koło Krakowa, składające; się z domu 
o paru lub kil .n pokojach, o:sz z 
ogrudu lub gruntu. Zgłoszeni: z
w arunkam i sprzedaży pod J. F, 
przyjmuje Adm n. r N. Reformy".

7422 2 2

w głowach, kupuję wagonami, pła­
cąc najwyższe ceny. Oferty tel g ra ­
ficzne nadsyłać np 'asza: j. Wasser- 
thal, Wadowice. Do urno u y s.m  
przybyć może. 7 rJ7 2 3

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
u!. Bracka 5, 6502 14 20

M i ®  loRnlii

z  u l i c y  S z e w s k i e j  z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y

L. 1144. 7495 1 3

Wydział powiatowy w Łańcucie zawiadamia niniijszenu 
że z dniom 1 Iistotiada 1916 r., otwartą zostanie na nowo 
powiatowa S z k o lą  g o s p o d y ti  w ie js k ic h  w  A lb ig o w e j
i z dniem tym rozpocznie się 8 mio-miesięczny kurs, który 
(rwać będzie do końca czerwca 1917,

Zadaniom szkoły jest wykształcenie i wychowanie 
dziewcząt włościańskich w praktycznym zawodzie gospo­
darstwa wiejskiego.

W r b. ograniczamy wyjątkowo ilość uczenie do 24.
W arunki przyjęcia są następujące:

1) ukończeuie przynajmniej 16 łat życia, fizyczne i moralne 
uzdolnienie, stwierdzone świadectwem le k a i skiem i mo­
ralności;

2) ukończenie szkoły ludowej, stwierdzone świadectwem 
szkalnem;

3) złożenie wstępnego egzaminu na dowód, że kandydatka 
zdoła korzystać z nauki w Zakładzie udzielanej;

4) złożenie opłaty miesięcznej za utrzymanie kandydatki 
50 koron, które należy uiszczać z góry;

5) oświadczenie, że kandydatKa w razie jej przyjęcia będz*? 
zaopatrzoną w odpowiednią garderobę (bieliznę i ubranie), 
nadto będzie posiadała własną pościel, t. j. poduszkę i przy­
krycie.

Podanie, udokumentowane powyższym; od 1— 5 do­
wodami, należy wnosić do d n ia  2Ó -go p a ź d z i e r n ik a  b . r .
na ręce Wydziału powiatowego w Łańcucie.

Podania później wnńsioue nie bęaą uwzględnione.

Z  W jfd a ia la  p o w ta io u e g o

w  Łańcucie, dnia 3 października 1916 r.

a ^ E f 2 § 4 3 ! 0  
j S. d o m o h r a g e d o

nadarza s ę dowodnie tarooek 30 do 
40 K dziennie przez sprzedaż nowego 
poi apnego arrykału w taźd jm  domu 
łatwego do zbycia. Nadaje się też dla 
inwalidów. Adolf Oppenheimer, Mar. 
Ostrawa, Briiokeng. 13. 7t39 O 10
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w d ro fe fie l s p n e d a iF  3 IC» 
W i e i t e i ć  i  i a k o f ^  l a k  ¥ #  c i a s i o

bez &mmm*
Opusty di*a ©dsprsesIńigitFdi

l a p a s y  n i e w i e l k i e ,  w y . r d f c  e g r a -

n i c i ^ r s y . 7354 1 2

z r o b y  t e s o f e r m o w e

Dr K d e l !  & M u rin y S , c h c ^ i .  f a b r y k a ,  U ip eó Ł

K a n t o r z y s f a

(lub kantorzystka) biegły w 
stenografii polskiej i niemi# 
ckiej, oraz pisaffiu na maszy­
nie, obeznany z registratnrą 
znajdzie zaraz umiesz ze.ne 
w R fi nery i spirytusu w Kla- 
śnte przy Wieliczce 7497 l  3

do dwóch chłopców 
kl. girnn. Zgłoszenia z poda­
niem warunków: Dwór Zrę- 
czyce, p. Gdów. Oferty nie­
przyjęto pozostaną bez od p o ­
wiedzi. 7496 1 3

e e c c c © ® ® © ® ® © © » e a © » e © ®

p i s ! .  K s i w .
szuka mieszkanm z  4 — 5 p o ­
ko i, - łaz ., elektr., od 1  listo­
pada, z meblami lub bez — 
Zgłoszenia pisemne przyjmuje 
Admimstrncva „N . R e to rm y "  
p .,d  F . P .  2 0 0 .  7501

k o r  m t
do rozlosowania po urzędowej cenio

V 2
m o i w u e ,  losu ’

Losy poleca i wysyła dopóki starczy zapas 
Sc-m h an ltow y  

U iu

Ka zatnówic-nio wystarczy learta koresp. — Zamówienia z pola 
uskutecznia się jakrajszybciej. 7311 3 3

l i B i i t l  W k l

Koii9Uffla» d s
K u k a ł a  E i a i t t s s ! ^

K r a k ó w ,  Suaslia 3. 2 4 ,  I  p . ,  narófnlH [tan!

Zajęcie
j i f s y  o r d y a a c y i  l e k a r z a ,
dla bardzo młodej, In tel*- 
g e n tn e j ,  panny, czersrwej, 
energicznej, urodzonej w Ga- 
licyi. — Wiadomość u 
k t e w i c z e ,  ul. Batorego 20. 

7507

(lub pomoonica) z prai*,vka księgar 
ską, potrzebny zaraz. Ewentualnie 
na parę godzin uzi nnie. J. Hopcas 
i A. Sa'oinonowa, Kraków, uf. Szcze­
pańska 9. 7465 2 2

Obsramy lobii
cała 1-ize piętro przy ml. Floryau- 
skiej 1. 43, oa, owiedni na binro lub 
mny zakład przemysłowy, h ti ie g o  
czusn vio wynajęcia. Wiadomość u 
wlaść. tamżo. 7448 2 3

M  mtblisentna
w sile wieku, uczciwa, praco- 
wiia, oszczędna, łagodna, zna­
jąca się na kuchui, gospodar­
stwie, byłe wychowawczym i 
opiekunka chorych, mająca 
kilkuletnie polecenia, poszu­
kuje w tym charakterze pra 
ty  zaraz. Marya, Kiaitów. ul. 
Szujskiego 7, parter, na lewo.

7462 2 O

E i e u s n ę  damską, dziecięcą, pc- 
ściehiwą, wyprawki dla niemo­

wląt wykonuje się bardzo staran­
nie no przystępnj oh cenach Ulica 
Starowiślna 12 , 111 piętro, front. 

745 1 2 6

PotrzeDny j t s t  zaraz

T r z e b a

chlnaców i dziewcząt
do roznoszenia gazet. J. Uopcas i 
A. Salomonowa, ot. Szczepańska 9.

7464 2 2

R o n c p l a n f s
rutynowanego poszukuje kanoclarj'a 
adwokata Dra Karanego w Dąbio- 
wie ad Tarnów. Pu.ada zarn* do 
objęcia. 7471 2 3

Folizebne zaraz
zdolne staniczarki, spódniczarki do 
żakietów. Dooro wyntti;rodz>-nie. Ul 
Karmelicka 28, II p., prawa, Gont. 

7421 2 3

Naprawia
i instal i je d z w o n k i s l s k f r . ,  
te le fo n y  i wszystko w za 
kresie e ie k i r y  k i, rutynowany 
e le k t ro m e c h a n ik ,  7. A r- 
ip a ty s ,  Kianów, Zyblikie- 
Tżicza 15. 7474 2 2

Ml i.
Szewska 20 przyjmie panienkę do 
przyjęcia gośoi, jakoteż d iew czjnę 
do nauki retnsza fotografnzuegc. 

7424 2 2

E o & a

de wyrobu wielkiej ilości, 
p S eu w c ao rzę d n y  w y r ib ,
zaraz do dostar-zeuia. Zgłu­
szenia pod E . 1300 przyjmu­
je łu w u lid e u U i-c k  W r o ­
c ł a w  V . 7439 2 2

Brfitia TfcPcuarzR Ja. frtiBClszSa
(B ra c ia  A łh e r ta n ie )
p o s ł u g u j ą c y  u b o g i m

ę j  S r 2 ś£3 ^.’i 2 j E szS ^ jŁ isrź f o 2 ic a  S p a f e a s s i i a  1. 4 3  
TelsFan 3213

sprzedają np i powszechniej uiywane meble giete, w jplatano 
lub i siedzeniem deszczułkowem. Ł j. krzesła, fotela, kanapy, 

bujaDki, taborety biurowe i  saionowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzio. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowa, w  różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na schody 

korytarze i do przedpokoi. 27 40 o

maże być inwalida. Zarząd dóbr 
Graboszj-co, p. Zator. 7488 3 6

A p t e k a
w Krzeszowicach posznkuje ne za­
stępstwo zarus nmj-issra lab m»- 
gisiry. 7442 2 3

P a n n a
83T':odzielna korespond intka. biegła 
w języku polBkim i niemieckim w 
s-'owie i juśniie, b. biegle pjSsąca 
na maszmio. * kilkuletnią prakt iką 
biurową, przyjmie zajęeio biarow* 
od godz, 6— 8 wiec*. Zgłoszcuia p-d 
, S. R,“ przyjmuje Admimstracy* 
„N Reformy". 7428 2 3

K się g a rn ia  R olska
w Krakowie, ul. Sławkowel a I. 3,
dostaiozn wszelkich, gdzirkolw iei 
wydań\ch książek, map, kalenda­
rzy, aoasow, nut, plak.et pamiąt- 
k . wy ch iżurn a li z moż! iwą szybkością 

6073 20 20

, H n l o t s k
powiecie ropczyckun przy szosie, 

obejmujący 160 mordów 'oli, 60 
morgów wyuornycli łąk, od 1 lipca 
1917 r. do wydzierżawienia. VVi» 
doiność: Israków, ni. Siemiradzkiego 
1. 6, między 1—3 po poł. Bez po­
średnictwa. 7r43 2 2

Pokoi omettmiy
osobne w&iśtie, z: raz do wy: a ęcia 
Zołoszeoia poi1 Szybko pizyjuiiijo 
Admin. „N. Reformjr". 74b.i

E o ż ifć r p ra w
z praktyką administracyjną poszu­
kuje zajęcia popołudniowego. Zgło­
szenia pod „Or praw" przvjmuie 
Admin. _N. RoforiiiT". 7467 2 3

K a m i e u i t - ę
18 1«fc wolnych, z całym komfortem,
400.000 K , 2-gą przy plantach
320.000 K, 3-cią w Dębnikaoh, 
komfort, 360 sążni, 48.0 )0 K, sprzeda 
J. Rctiaki, nl. Szewska 5. 7466 2 3

n m w
6 lob 7 nokoi umeblowanych. Zgło­
szenia: Staiowiey3ka, ul. Lubicz 21. 

7461 2 3

Starszy

ififfglstsr frniBjyi
przyjmie sastępstwo, zar.-.ąil, ew-nt. 
<i?. orżawę BI. wiad. Tgnaay Berger, 
Kraków, ul. Radziwiłłowska 33. 

7333 3 6

f w t ^ p i a a
do pi/.ogryvraoi;. u:t godziny. 
Adres poda Admin. „Nowej 
Rcformv“. 5950 19 o

m
potrzebny; pTffvwsveń*t,wo mają ze 
wstępną narką. H. N-OsaeW, optrk 
mecUa.iik. Kraków, ul. Karmelicka 
I. 15, 6750 6 6

Ł e k e y j
gry na fortepianie, nd.-.iela u ;zenic« 
prof. Liilewicza W i a d o m o ś ć :  K ra­
ków, Aleja Mickiewicza 29, I p.. 
drzwi na lewo. 7319 2 2

kupuje i sprzedaje S. B in z e r , 
K ra k ó w , u l .  S a d z iw f l lo w s k a  1S.

,6776 O 10

Ł R. naiieana Rsligernia
S e i i a  B r  t

(55C2H3 Gr

Z <truh rej „j*cfąokiej X V to , r i .  I  a^ichońska JU,

p o i o c a  w s i e i k i e

k^S^iki  s z k o l n eg pomocnicze
p o l s k i c h  ś r e d n i c h  l  p e s p e i i t f  c h .

rdziela bkcyj gry na forte­
pianie. Wiadomość: uh Kro- 
merowska 1. 10, parter na 
praWO. ‘ 6471 14 O

a i s r a w i ®
oraz zalotni! na składzie.

Poler? a
Ry-iclz 43, I p Unia A.-B.

nad sklepem p. Wmkidy.
6-:,54 17 -20

P o s z a K u j e  s i ?
słuchacza filozofii do pomocy w 
nauce dla ucznia 3 klrsy g mna- 
jyum realn. Zgłoszenia list. pod 
„ S d a la y "  przyjmuje AdmiDistr. 

N. Referray". 7458 2 2

Nadmłynarz
e w:ększych młynów, przytmie po­
sadę w młynie parowym lab tu r­
binowy ci. Zgłuszenia: A. Fornal, 
Tarnów, nl. Fowrożuicza 1. 4.

6048 3 3

S io d le
w dobrym stanie zaraz do 
sprzedania. Oglądać można od 
go iz. 9— 11 rano przy uńcy 
Zwierzynieckiej, „Ii. n. k. Pfer* 
desarumeisteile". 6927 13 o

Ksnwersacyi i leVfiyi
języków, francuskiego, rosyj­
skiego, czeskiego i polskiego 
udziela mioda osoba z uniwer 
syteckRm wykształceniem — 
-intoleńsk 21, drzwi 6, od g 
1 2 — 3. 70b3 6 o

W 3*5f  I M ©  B s p f s w y
o ku la ró w  i i w ik ierów  v saaw tanja 
s z t ie ł  i t. P. w y k o n u je  au s ia  ann ie j
t ln io  i sry b k o  3 .  N l f i ? 3 S T S  
opM*H * r a o o b a J ł f i t  w  K t u s o w i ą  
n l. aaarB ieiicfca 15. 1560 13 l i

na stałej posadzie, H t  30. gospo 
darca . pragnie poznać m te l'gen  tuogł 
inw alidę. P olaka, yf celu  m atrym o­
nialnym , 3 g ’ o s z e n *  listow ne wrag 
ż ffctog. pod „Sam otna 5 8 5 4 "  p rzy j­
m uje A dm in . „N . l.e fu tin y ".

6354 5 6

K a w s U r
la t 33 dobrze sytuowsay, na rzą 
dowem stanowisku, radby pozna 
vy celu matrymonialnym pannę luh 
wdowę do la t 30. Liczy jedynie n i 
dnajo-nosć z osobą dobrze wycho- 
-raną, gospodarną, pizysto ną/o  słu- 
szuym wzroście i posażną. PoSra- 
iniciwo krewnych dopuszczalne. 
Nieanonimowe zgło-zenia s  fo.ojr. 
pod R. S. 33 przypnuje Admintstit 
„N. Ref rmy". 7185 2 3

ctrukarBi L. K, uóyihL


